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GAZETA LWOWSKA
Wycliocl/.ij»qfizie-nnie o godzinie >5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątgfpyęh.
Num er pojcdyńejŁy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. -  B iura Eedakpyi i A dm inistracji 
ulica “ Czarni et'l;io'go I. 12. — Ekispądjteya m iejse«pv 
v,- Asjeńeyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna i. 9. — Listy należy frankować.

fieklanniejfe! otwarte wolne od ftplaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88:*

Prenum erata z przesyłką ppeztową wynosi 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. W miejscu: r o c z n i e  
s i ę e z n i e 2 K.

  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e -
. - j  .......   _ P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N j c m e z e c h  3 K. 20 li. nrio,siecznie. iYe wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.i innych paustwjjCli a  w. su  n. miesięcznic.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
roczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci i-ylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
1 licea do końca grudnia^lćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K 50 h., drudzy 63. h. „Prze-

połioczni —-- — ł . - —  •- ouwi.jj
od 1 lipea. do końca gjaidnia, dwierćroczni i miesięcznik za 
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. cd miejsca i wiersza m iarą pe­
titową. ogłoszenia za i laoeia iyczne i liczbowe po 
20 hal. od jeunego wiersza miary petitowej

Ogłoszej\ia osób i zakładów prywatnych przyj­
muję wyłączitue Agencya dzienników Sokołowskiego 
Wc Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Ka-ola Ludwika I. 9; we P rań  jyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageacya pana Adama, 38 Bue de
Vn.rAnnp

i m m r n  r n m m .

Przedpłata na Gazetę L w ow ską  wy­
nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., p o c z tą  
32 K .; półrocznie (od Igo styeznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o cz tą  16 K.; ćwieróboczme (od Igo 
styczniki do końca marca) w miejscu 
6 K., pm-.ztą 8 k . :  miesięcznie (od 
1 do końca, każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., p o cz tą  2 Ti, 70 li.

Premimeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
styesnia do końca grudnia, lub do 
końca («esrvYca), otrzymują Przewo­
dnik naukowi/ i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwoicskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ewicroroczni zaś i mie­
sięczni zą dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik , prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półfFbeznie 4 K., ówiorćroaznie 2 K.

W celu ustalenia njfekTadu prosimy 
o wczesne nadsyłanie nrAnniopraty■» i .

Od lle d a k c y i.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziemy: 

n o j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

Himym sienksew?cza
p. t.

„NA POLU CHWALI™
(Z czasów Jan a  Sobieskiego).

P  r a w o d r u k u  u t w o r ó w S i e n k i e- 
w i c z  a .am G a l  i c y  i p r z y s ł u g u j e  wy-  
ł  ą-c z n i e Gazecie Lwoicskiej.

® s i y  p a r y s k ie .
ĆPraktyczne zastosowanie zasady: Aidoz-vous, ot 
l ’Etat v o 3  aidoraf1. — Uczczenie idealizmu w 
osobie PrucIJrommea, -  Geniusz wojenny N a­
poleona. — „La Jeunesso de la (r ran de Made- 
moiselle" (Arvede Banito). — Zbiory szkłaista- 
rożytnego archeologa Dnriglffillo. „Nuages 
w komedyi francuskiej i „chmury" na hory­
zoncie dramatycznym. — „Titi“ w Belleville, ezyJi 

ukarana moralność).

Miasto przybiera już pozór świąteczny, 
a atmosfera dyszeć zaczyna tysiącami elek­
trycznych drgań  nastroju karnaw ałow ego; 
lecz cały t.en okre.s igrzyskowy, w którym 
życie słonecznego m iasta dochodzi do najsil­
niejszego wyrazu, przedziela dwie epoki sku­
pienia i poważnej pracy społecznej, obywa­
telsk iej i umysłowej. Bo nie brak i w Paryżu 
takiej pracy i ona to nawet z cichą w ytrw a­
łością wytwarza g run t realny, na którym  wy­
kw itać mogą bujne rośliny fan taz ji, humoru, 
miłości i sztuki, zapewniające pięknej sto­
licy Francy  i opinię najweselszego miasta, 
w świecie. J a k u  nas, tak i tam mówi i myśli 
się wieleto potrzebie walki z konkurencją  za 
graniczną, lecz co u nas odbywa się na m ałą 
skalę, tam  przybiera wielkie rozmiary. Już 
przed 22 laty były m in ister F reycinet wy-

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H aj o ty , G a b r y e l  i Z a ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar, H a- 
g e m o w e j ,  Teodora J  e s k  e - C lio  i ń s k  ie -  
g o , Kazimierza T e t m a j e r a ,  M aryana G a- 
w a l  e wi. c z a  i w. i.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra  
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
g rudn ia  z. r. najmiłośeiwiej zatw ierdzić wy­
bór dr. A ntoniego S u r  o w i e c k i e g o  na 
zastępcę piezesa Bady powiatowej w T a rn o ­
brzegu.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA
Lwów , 13 stycznia.

W Izbie dep. Sejmu pruskiego rozpo­
czyna się dzisiaj wielka batalia, która jak 
przew idiljąTiotrw a dwa a naw et może trzy 
dni nad dwoma równocześnie interpelaeyam i 
w sprawie wrzesińskiej, a raczej polskiej, wnie- 
sionemi przez stronnictwo narodowo-Iiberalne 
i Koło polskie. In te rp e lac ja  narodowo-libe- 
ralnyeh, p0 za którym i stoi cały obóz kon­
serw atyw ny brzm i:

„Jakich środków zamierza użyć rząd 
królewski, aby stosownie do słów mowy tro­
nowej zachować niemieckości we wschodnich 
p row incjach  to stanowisko polityczne i eko­
nomiczne, do którego prawo zdobyło sobie 
przez swą długotrwałą, pod m ądrym  przewo­
dem domu H ohenzollernów dokonaną pracę 
cyw ilizacyjną, aby dalej niemieckość otaczać 
opieką, odpierać wrogie państwu zamachy i 
zapobiedz rugowaniu niemieckiego języka i oby­
czajów niem ieckich11 ?

In te rp e la c ja  zaś Koła polskiego ma 
następujące b rzm ien ie :

„Zwracamy się do królewskiego rządu 
z zapytaniem.- Ozy wobec znanych zajść w

pracował w tym  kierunku program  prac p u ­
blicznych, ale rząd francuski m usiał podów­
czas po fundusze zwrócić się do budżetu 
państwowego.' ''ym czasem  jednak duch in i­
c ja tyw y  indywidualnej i duch śysocyacyi 
wzmógł się o ty le , że dziś rząd dla celów 
tak ważnych znaleźć może pomoc znaczną 
w świecie przemysłu i handlu. Biorąc tę 
ważną okoliczność za zasadę, zajął się komi­
tet osobny zorganizowaniem  wielkiego zgro­
m adzenia reprezentantów  pracy w całym kraju, 
celem obradowania nad nowym program em  
robót publicznych. Pod przewodnictwem mi­
nistra robót publicznych Baudin’a, m inistra 
handlu M iller anda odbyło się zgromadzenie 
to w Konserw atoryum  dla sztuk i przemysłu 
a obejmowało ono 20 prezesów głównych 
Izb handlowych francuskich i 16 przewodni­
czących w ielkich syndykatów z Paryża i pro- 
wincyi. W  nowym program ie roboty pro­
jektow ane skoncentrow ały się głównie około 
portów narodowych, od których powodzenia 
zawisło cało życie ekonomiczne handlowe 
narodu a które obecnie w nienajlepszym  po­
zostają stan ie ; i tak na 69 portów nowo urzą­
dzonych zaledwie w 10 dochody pokrywają 
wydatki. Nie wchodząc w szczegóły omawia­
nych planów, chcę tylko zaznaczyć, jak i duch 
kierował obradami. W ynika on z końcowych 
słów przemowy m in istra  B a u d in :

„Czego nam  brak, to nie sił, w tym  kraju 
przyszłości, który z każdym dniem  zdobywać 
może więcej bogactwa ; czego nam  brak, to 
wiary i oceny własnej wartości. N ie ufamy 
sami sobie, bo nie znamy naszych, sił i nie

szkole wrzesińskiej i ze względu na  in teres 
publiczny wogóle nie uważa za konieczne 
zmienifb dotychczasowych rozporządzeń, wy­
danych co do udzielania nauki re lig ii w szko­
łach elem entarnych w częściach kraju z m ie­
szaną ludnością ?“

In te rp e lac ja  fa je s t rezultatem  wyczer­
pujących narad w Kole a uchwalono ją  w ię­
kszością przeważną, gdyż tylko trzech  posłów 
głosowało przeciw, proponując w miejsce in­
terpelac ji inną formę przedstaw ienia sprawy 
wszesińskiej, a z nią i ogólno-narodow ej. 
Form a proponowana m iała objąć także znany 
ustęp mowy tronowej.

Uzasadni in terpelac ję  w im ieniu Koła 
ks. dr. Jażdżewski; po nim  zaś zabierze głos 
w toku dyskusyi ks.  ̂ p rałat Stychel, jako 
poseł powiatu wrzesińskiego.

Poniekąd za przygryw kę odpowiedzi, j a ­
ką da Rząd na interpfelacyę rtiarodowo-hbe- 
ralnych, można uważać mowę, wygłoszoną 
onegdaj w pruskiej Izbie deputow anych przy 
wniesieniu prelim inarza budżetowego przez 
m inistra skarbu dr. R heinbabena. Powiedział 
on mniej w ięcej:

N a poparcie niemczyzny w dzielnicach 
z mieszaną ludnością wyznaczono w etacie o 
4 miliony m arek więcej. O stanowisku rzą­
du w kwestyi polskiej będzie jeszcze sposo­
bność pomówić obszerniej. Ja  przy w yjaśnie­
niu pojedyńczych pozycyj etatu nie mogę 
uchylić się. od uwagi, że fujarki pokojowe, 
które tutaj w Izbie rozbrzm-.ewaią ze stiią- 
ny  polskiej, bynajm niej nie są w zgodzie z 
ostrymi tonam i, jak ie  odzywają się zgrzytem  
w prasie polskiej i w Towarzystwach polskich. 
M yślą przewodnią głosów dzienników polskich
i przemówień na zebraniach je s t głęboka
nienaw iść do wszystkiego co niemieckie. Co
roku upom inaliśm y z tego miejsca Polaków,
aby um iarkowali sję i nie naprężali struny
do ostateczności. Polacy powinni pamiętać,
że kto w iatr sieje, zbiera burzę. Teraz będą
zbierali burzę. Zajęcia ostatnie dowodzą, że 
rząd zajął właściwe stanowisko i umoeniają 
go w tej polityce. Całej ludności zaś wyja­
śn iły  one, jak ie  siły  są czynne poza kulisa­
mi Polaków. Dlatego wszyscy Niemcy muszą 
biedź na szańce obronne, aby odpierać atakh 
Polaków. Państw o dąży do wzmocnienia pod­
staw niem czyzny i w tym kierunkie pójdzie 
dalej, nie oglądając się n a  nie. Uważa ono 
za swój obowiązek wzmacniać tyły N iem ­
ców, a temu celowi służy fundusz, oddany

umiemy ich zużytkow ać! Powiedzmy wiec
krajow i temu, że może zwalczać sąsiadów
swych na wszystkich rynkach  światowych, 
powiedzmy mu, że posiada on nie tylko m a­
ło wniczość, co czaruje, lo.cz i siłę produktywną* 
co zdobywa". Czyż to samo — jeżeli nie w zu­
pełności, to  po części — nie znajduje zastoso­
wania i do n as?  Byle i u nas przejęto się 
zasadą, na którą zgodzili spę. przemysłowcy 
francuscy, a która streszcza się w z d a n iu : 
Aidez-vous, et VEtat vous aidera.

L iteratu ra  francuska święci tryum f w oso­
bie poety-m yślicielą Bully Prudhom m e, któ­
rem u przez udzielenie nagrody ̂  Nobla przy­
znano pierwsze miejsce w7 pośród tych, co 
dzierżą sztandar ideału. Testam ent N obla wy­
znaczył bowiem, aby wynagrodzono „dzieło 
najdoskonalsze w duchu idealistycznym, które 
się ukazało w roku poprzedzającym rozdzielę 
nie nagród. A kadem ia szwedzk. w Prudliom - 
mie podnadto w ybrała poetę, który opraco­
wał idee drogie sercu fundatora w_ chwili, 
gdy obm yślał swój testam ent. _ Człowiek ten, 
który wzbogacił się wynalazkiem dynamitu, 
pod koniec życia, myśląc tem jak  najszla­
chetniej u ż y ć  swych mi ionow, wyznaczył na­
grody tym wszystkim, którzy pracują w du­
chu 'pokoju, szczęścia i sprawiedbwosei. lo  
też zdało‘się sędziom, że Prudbomme,- poe­
ta „Szczęścia11 i „Sprawiedliwości11-, odpo­
wiada w zupełności warunkom  testam en­
tu. On sam zresztą ni&ficzynił żadnych za­
biegów dla trzym ania nagrody. Akade­
mia szwedzka wezwała go, jak  w ogó­
le wszystkich francuskich Akademików, a-

do dyspozycyi naczelnym  prezesom. Oni bo­
wiem najlepiej wiedzą, jak  tym i pieniędzmi 
rozporządzać. Z funduszu tego ma Korzystać 
także naczelny prezes Prus W schodnich, po­
nieważ i tam agitacyapolska usiłuje pozyskać 
spokojną ludność niomiećką.

Teraz następuje najciekawszy ustęp mo­
wy m inistra, bo w nim znajdują wyraz usiło­
w ania zmierzające do rozluźnienia stosunków 
pomiędzy polskimi a niemieckimi katolikam i. 
W prelim inarzu — powiedział m inister — 
znajduje się pozycya jako pierwsza ra ta  na 
niemiecko-kościelne probostwa. M usimy się 
oprzeć na niemieckim Kościele, jak  wogóle 
na wszystkiem, co n iem ;eckie, bez względu 
na to, czy to są niem ieccy protestanci, czy 
niemieccy katolicy. W łaśnie katolikom n ie­
mieckim grozi ze strony polonizmu najwię­
ksze niebezpieczeństwo, i dlatego potrzeba 
budować niemieckie kościoły i probostwa, 
aby prowineye _ wschodnie posiadały z cza­
sem duchowieństwo czujące i mówiące po 
niemiecKu i mogące być uważane za straż 
przednią przeciw7 nawale polonizmu. To też 
wdelką spraw i nam  przyjemność, jeżeli bę­
dziemy mogli przyjść z w ydatną pomocą ka­
tolikom narodowości niemieckiej. P ierw szy 
ku tem u krok już zrobiony.

W  przededniu dyskusyi nad in te rp e la ­
eyami, wystąpiła Nordd. Allg. Zeitung z ar­
tykułem , w którym podnosi wysoko znacze­
nie w ydanego właśnie dziełka, zawierającego 
w. przekładzie niemieckim głosy prasy pol­
skiej. Organ kanclerski pisze, że ze względu 
na  „wiszące w pow ietrzu11 obszerne obrady 
polskie w parlam encie i sejmie, zbiór gło­
sów będzie pożyteczną i znakom itą uronią 
d la tych, którym  odparcie ruchu polskiego 
przeciwko Niemcom i zgnębienie jego po­
pleczników i opiekunów leży na  sercu. Z sy ­
stem atycznie ułożonego przeglądu treści gło­
sów polskich okazuje się jak Polacy różnią 
się od Niemców pod każdym względem: oby­
watelskim, ekonomicznym i re lig ijnym  i we 
wszystkich kierunkach uw ydatniają narodowo­
ściowe przeciwieństwo słowem i czynem.

„Książka ta  — pisze Nordd Allg. Zei­
tung — jest autentyczną in terpretacyą poli­
tycznych poglądów Polarów  i z tego powodu 
w danej chwili podwójnie cen n ą11. Z innej 
strony informują, że jest to z ogrom nym  wy­
siłkiem pracy dokonane zestawienie głosów 
polskich,  ̂ które przekonywa, że hakatyści 
nie szczędzą żadnych zabiegów, aby jak  nąj-

by w ym ienił swego kandydata. Później otrzy­
m ał wezwanie przesłania sw ych dzieł. Tym ­
czasem przyjaciel poety Gaston Paris na 
żądanie szwedzkiej Akadem ii posłał obszerne 
studyum  o Prudhom m ie, zawarte w dziele „Po- 
btes et Penseursr1. I tak w ciągu jednego dnia 
poeta francuski zdobył sumę cztery razy tak 
wielką, niżeli zdołał zarobić w ciągu 35 lat. Za­
pytany  oto, jaki użytek zamierza zrobić z otrzy­
m anego m ajątku, oświadczył Prudhom m e, że 
chce go obrócić na wsparcia dla swych braci 
po lutni.... Myślio utw orzeniu konkursu, który 
by poetom niezamożnym umożliwił d ruko­
w anie ich utworów ; ubiegający się nie będą 
zmuszeni w ym ieniać swego nazwiska a do­
puszczonym będzie każdy, bez różnicy szkoły, 
z tym jednym  tylko w arunkiem , iż ma rze­
czywiście być poetą: Przekonania zaś o tem 
nabędzie sięę jeżeli każdy kandydat będzie 
zniewolonym odpowiedzieć na  następujące p y ­
tan ie . Jaka  łożnica istn ieje miedzy wierszem 
francuskim, a harm onijnem  zdaniem prozą?

Piudhom m e obecnie zabiera się również 
do wykonczenia kilku w łasnych utworów, już 
dr. vno rozpoczętych, a m ianowicie „Studyum  
o P ascalu11 _i p racy p. t. „Les Oauses fii >les 
tians les Sciences positiyes*.
. Jeżeli Nobel m iał na  myśli uczczenie 
idealizmu, to wykonawej7 testam entu może nie 
odbiegli od celu dając nagrodo temu, który 
vT życiu i w pism ach kierow ał się wypowie- 
Lzianą przez się m yślą: „Niechaj z nas każdy 

s tara  się, ze swego punktu widzenia i na 
swój sposób wyzwolić z ziemskiego poziomu 
to co on zawiera pięknego, to jest, co nam
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gorzej usposobić opinię publiczną w Niem ­
czech przeciw Polakom.

Rada Państwa.
Z komisyi budżetowej.

N a sobotniem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej Izby posłów, w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad  etatem M inisterstwa spraw we­
w nętrznych, poseł K a i s  e r  polemizował z 
wywodami posła Kramarza, i oświadczył, że 
zarzuty podnoszone przeciw prezydentow i 
rządu krajowego na Szląsku, h r. Thunowi, 
jakoby zachowywał sif wrogo wobec ludno- 
ci słowiańskiej, są nieprawdziwe.

Pos. F e r n e r s t o r f e r  dom agał się 
upaństwowienia aptek. N astępnie prosił P. 
Prezydenta M inistrów dr. Koerbera, aby dał 
dokładne w yjaśnienie w spraw ie gry  hazar­
dowej w ,jo c k e y  Chibie". Dalej krytykował 
mówca obszernie cenzurę teatralną. przyczem 
powołał się na zakaz w ystaw ienia sztuki 
Hauptmana „Tkacze" i sądził, że jest to h a ń ­
bą dla Austryi. W końcu p^dsił P . Prezy 
denta M inistrów, aby w spraw ie cenzury od­
stąpiono od zastarzałego systemu.

P. Prezydent M inistrów dr. K o e r b e r 
oświadczył, że zastrzega sobie jeszcze odpo­
wiedź na rozmaite kwestTe i b y ta n iC  'po­
dniesione, w dyskusyi, aby jednak uniknąć 
nieporozumień, chce dziś parę słów powie­
dzieć o cenzurze teatralnej. Cenzura tea tra l­
na S M  rzeczą nieraz bardzo drażliw ą. i tru ­
dno wobec wielkiej ilości osób różnej płci i 
różnego wieku, z k tórych składa vię publi­
czność, by puszczono jakąś sztukę do wy­
staw ienia, nie przejrzawszy .jej. P . P rezydent 
M inistrów wskazał na to, że cenzura te a ­
tra ln a  istnieje we wszystkich innych p ań ­
stw ach, a także naw et i we F rancyi. Ze nie 
jesteśm y małoduszni pod tym  względem — 
mówił dr. K oerber — dowiędiiśmy przy ro­
zm aitych sposobnościach, pozwalając na wy­
staw ienie rozm aitych sztuk. Co się tyczy 
sztuki wspomnianej przez posła Pernersto r- 
fera, nie była ona dotychczas przedmiotem 
m erytorycznego zarządzenia ze -strony w ła­
dzy cenzorskiej. Sztuka ta  została raz prze­
dłożoną cenzurze przez ćyrekcyę jednego z 
teatrów , po krótkim  czasie dyrektor jednak tego 
teatru  ustąpił, a sztuka została wycofaną. N a - : 
stępnie przedłożono tę sztukę drugi raz cen­
zurze, jednakże w ystaw ienia tej sztuki do­
tychczas nie próbowano. Zakazu tej sztuk, 
nie wydano.

Pos. K o z ł o w s k i  omawiając ."Sprawę 
Morskiego Oka interpelow ał Rząd, jakim i 
środkami chce strzedz neutralności spornego 
terytoryum  i z jakiego powodu austryaeki 
posterunek żandarm eryi został w lecie roku 
ubiegłego ze służby na terytoryum  ' śpornem 
wycofany, dalej, jak  Rząd zamyśla wystąpić 
przeciw pogłoskom, że na czas trw ania  pro- 
wizoryum, bądź to biernie czy też czynnie, 
sporne terytoryum  ma być uważane za wę­
gierskie. Po stronie austryaekiej bierność i 
bojaźliwość w obronie tego praw a u obecne 
go Rządu objawia się o wiele silniej niż u 
poprzednich.

Mówca z uznaniem  wskazał następnie 
na mowę P. Prezydenta M inistrów  dr. Koer­
bera do urzędników w Pradze. W  mowie tej 
podniósł P. P rezydent M inistrów, że urzę­
dnicy m ają być doradcam i ludności i s tró ­
żami jej interesów. Mówca spodziewa się, że

się wydaje nadziemskiem,~co jako część n ie ­
znanego i niedoścignionego ideału wabi nas 

i pociąga ku sobie11.
Ozy jednak  Prudhom m e je s t zarówno 

wielkim poetą, jak  idealistą?  Przeczą temu 
młodzi, którzy też z oburzeniem przyjęli wia- 
domqść o przyznanej mu nagrodzieJB

W ynagradzanie tych, którzy rozpowsze­
chniają idee sprawiedliwości i ogólnego po­
koju, odpowiada duchowi czasu, wszelkie je ­
dnak prace pokojowe i t. p. usiłowania we 
Francyi należą .jedynie de jdziedziny teoryi, 
w rzeczywistości bowiem iclea wojny panuje 
jeszcze w um ysłach i dlatego to pra£e-:ta- 
t ie, jak rozprawa najnowsza znanego kistek 
ryka' H enryka Houssaye : „O gpniuszu wo­
jennym , N apoleona" budzą ogrom ne zajrjpie.
1 v. aża on Napoleona jako twórcę nowego 
systemu w ojennego, którego zasługi ujmuje w 
lulka głównych zasad. polu walki N a­
poleon operuje masą, t. i. skupia wszystkie 
siły na jeden  punkt. Prócz tego tworzy 
wielkie rezerwy jak gwardyń. konsularną, 
gwardyę cesarską, grenadyerską, kawale- 
ryę i artyleryę rezerwową- Ża pomocą tej re­
zerwy, która znów jest zbitą masą, ratuje sy-
l.nacyę nadwerężoną, jark pod Eglau lub pod 
W agram.

Jego motoda zaczepna zmienia się sto­
sownie do sił, jakie posiada, do pozycyi n ie­
przyjaciela, do kształtu terenu. „Nie należy 
stawiać regu ł absolutnych — powiada N a­
poleon — nie istnieje żaden natu ra lny  po­
rządek w ojenny". W  przygotowaniach do 
ataku zużytkowuje on wszelkie naukowe za-

Prezydent M inistrów usunie także form aV  
stykę biurokratyzmu i rozm aite inne w adli­
wości w świeeie urzędniczym, polegające 

^szczególnie na tern, że urzędnicy nie mają 
faktycznej znajomości pojedynczych królestw 
i krajów, jakoteż znajomości praktycznego 
życia.

Mówca dom agał się dalej rewizyi praw  
adm inistracyjnych i interpelow ał Rząd w 
sprawie ustawodawczego uregulow ania przy­
musowego ubezpieczenia od ognia i ubezpie­
czenia bydła, jakoteż w ynagrodzenia gmin 
za koszta poruczonego zakresu działania. 
W  końcu in terpelow ał P. Prezydenta M ini­
strów w sprawie w ykonyw ania konweneyi 
w eterynaryjnej przez Niemcy i podniósł, że 
środki wskazane przez rozporządzenie z gru­
dnia 1901. dla zwalczania zarazy świńskiej, 
mimo pew nych złagodzeń są jeszcze zawsze 
drakońskimi.

Pos. L e m i s c h ponaglał w ydanie usta­
wy asekuracyjnej, jakoteż zaprowadzenie in- 
spekeyj budowniczych dla budowli państw o­
wych.

Pos. M a l f a t t i  żądał w yjaśnienia sta­
nowiska Rządu w sprawie Trydentu.

Pos. R i z z i  domagał się w ydania in- 
strukcyi w sprawie kompetencyi policyi pań­
stwowej i lokalnej.

Na tern obrady przerwano, następne po­
siedzenie odbędzie się we .wtorek.

S p r a w a  dr. W o lfa .

Pojutrze, w d. 15 b. m., odbędzie się 
w trutnowskim  okręgu miejskim  (w Cze­
chach) uzupełniający wybór posła do Rady 
państwa w miejsce osławionego dr. H erm a­
na Wolfa, który jak  wiadomo, zrezygnował i 
m andat złożył.

Sytuacja- przedstawia się w fen spo­
sób, że ze strony Niemców postępowych po­
stawiono kandydaturę dr. Bach m anna,— n a ­
tomiast Niemcy radykalni t. j. tak  zwani 
W szechniem cy „ze w zględu na położenSS 
polityczne" popierają — ponow ny wybór 
Wolfa, pomimo, iż sami zmusili go do zło­
żenia m andatu i wywlekli na stół skanda­
liczną spraw ą W olf-Seidl-Tsclian.

Sprawa ta i sposób prowadzenia wal­
ki przy jej pomocy, przybrały charak ter po 
prostu w strętny. N ie m yślim y też czytelni 
ków nurzyć powtarzaniem  skandalicznych 
szczegółów tej sprawy, które, jako nale­
żące do zakresu tajem nie rodzinnych, nie ob­
chodzą nikogo trzeciego i nie pow inny były 
ujrzeć dziennego św ia tła ; tymczasem sami 
interesow ani wyw lekli je  i niem al codzien­
nie, któraś ze stron raczy publiczność rewe- 
lacyami, których nie podobna naw et pow ta­
rzać, ze względu na ich treść I  na ich for­
mę, a które jed n ą  i drugą stronę stawiają 
w świetle skandalicznem . Jedynie dla zrozu­
m ienia sprawy wypada ogólnikowo stw ier­
dzić, że do partyi wszechniemieekiej w R a­
dzie państwa, należą między in n y tn i: W olf 
i Tsehan. Trzeci aktor tego skandalicznego 
dram atu, prof. Seidl jest ożeniony z córką 
Tschana, z którą, gdy jeszcze była panną, 
tuż przed wyjściem  jej za mąż za Seidla, 
Wolf, tako już żonaty, m iał chwilowy sto­
sunek. Seidl, — „rak przynajm niej twierdzi 
m atka jego żony — nie otrzymawszy przy­
rzeczonego posagu od rodziców żony, w y­
m usił na niej zeznania i podpis tych ze­
znań, poezem tak sporządzony „memoryał"

sady, lecz w chw ili w ykonania^ oddaje się 
boskiemu natchnien iu . Posiada w równym 
stopniu pewność spostrzegawczą jak i szyb­
kość myśli „Wyższość moja w walce — m a­
w iał często — polega na Jem, iż myślę 
szybciej niż inn i". W taktyce stara się. o 
zmiażdżenie nieprzyjaciela. „Moich 60 bi­
tew — pisał na świętej H elenie —  sta­
nowi tylko część bardzo rozległych kombi- 
nacyi. Sądzić należy je  po rezultatach. Ma- 
rengo dało mi W łochy, Lim zmiażdżył ca-) 
ł'ą arm ię. Jena  poddała mi monarchię pru­
ską, F ried land  otwarło ..cesarstwo rossyjskie, 
Eckmiilii zadecydowało o całej wojnie".

Środkami wykonawczymi są liczba, i 
szybkość. Każe on wojaku raz w 36 godzi­
nach odbyć 36 mil. Żołnierze też mówili  o 
nim: „Cesarz wynalazł nową metodę wojenną, 
posługuje się wiecej naszemi nogami —-niż 
bagnetam i". Bujna wyobraźnia łączy się u 
Napoleona ze, sprytem  geometrycznym. Po­
siądą on natchnien ie  i obliczenie; jef.t za­
razem M ichałem Aniołem  i Laplaeem  wŁi- 
ny i z całą słusznością mógł o sobje tw ier­
dzić: „wielkie akeye w ynikają zawsze z ge­
n ialnych kom binacji; moje wojny były zu­
chw ałe a jednak  m etodyczne". Czujność jego 
jest nadzwyczajna: w łaśnie dl*fego, iż wijffzy 
w przypadek, niechce nie zostawić przypad­
kowi. Znawcy sztuki wojennej! podziwiają ge­
niusz Napoleona jeszcze bardziej tam, gdzie 
przegryw a niż kiedy zwycięża. Dewizę: Na- 
polco ubicimgue fdik? — należy zatem we­
dle Houssaye’a rozumień w dosłownem zna­
czeniu.

przesłał party i wszechniemieekiej. S tronni­
ctwo uchwaliło wezwać W olfa do złożenia 
m andatu ; W olf usłuchał wezwania, zamie­
rzała podobno odebrać sobie życie, przyjął 
pojedynek z Seidlem, — który to pojedynek 
odbył sĘ  bezkrwawo, —  a ostatecznie zde­
cydował się ponownie kandydować. Ów „me­
moryał" ogłoszono publicznie; W olf począł 
sypać także ze swej strony skandalieznem i 
„odkryciam i", a po jego stronie stanęła ró­
wnież rodzona matka pani Seidlowej, pani 
Tsehan i ogłosiła dwa listy, kompromitujące 
zarówno zięcia i Wolfa, jak  przedewszyst- 
kit-m ich w łasną córkę i sam ych rodziców. 
•Jednem słowem — piękne towarzystwo.

- W rażenie całej tej afery było w okrę­
gu wyborczym W olfa w pierwszej chwili 
bardzo dla niego niekorzystne, zdawało się, 
że jego Karyera polityczna jest już stano­
wczo skończona. Skandaliczne jednak zacho­
wanie się także drugiej strony, dowodzące, 
że „wart pałac Paca...", niespodziewanie po­
prawiło widoki W olfa, tak, że radykalni wy­
borcy oświadczyli się za ponowną jego kan­
dydaturą, twierdząc, że ta  spraw a pryw atna 
ich nie nie obchodzi i nie może wpływać 
na ocenę Jw ielk ich  zasług politycznych Wol­
fa dla ludu niem ieckiego". Pojawiła się na­
wet na jego rzecz odezwa 200 niem ieckich 
mężów zaufania z całej A ustryi, a między 
nim i są 4 podpisy z Galieyi, W  sobotę sta­
w ał Wolf na dwóch zgrom adzeniach przed­
wyborczych i oba jednom yśnie uchwaliły je ­
go kandydaturę! W ybór jego zatem będzie 
teraz tylko kwestyą siły między niem ieckiem  
stronnictw em  postepowem a stronnictw em  
wszeclmiemieckiem w okręgu trutnowskim , 
który od r. 1.897 wybierał dotychczas W szecb- 
.liemca Wolfa. Oo prawda, przy ostatnim  wy­
borze m iał W olf większość tylko kilkunastu 
głosów, — gdyby zatem niniej sza afera roz­
dwoiła wszechniem ieckich wyborców, dr. 
Baclim ann mógłby wyjść z urny:

W każdym razie sprawa ta wywiera 
najprzykrzejsze wrażenie, budzi niesm ak i 
rzuca sm utne światło na in te re s o w a ć  strony.

W austro-węg. gjneralnym 
konsulacie w Warszawie.

Jeden z redaktorów  warszawskiej Ga­
zety Polskiej, m iał rozmowę z konsulem ba­
ronem  Ottonem Em ilem  H enning  O Farrolem , 
kierownikiem  ces. i król. generalnego konsula­
tu w W arszawie w sprawie stosunków handlo­
wych A ustro-W ęgier z Królestwem. Sprawo­
zdawca zaznacza na  wstępie, że austro-wę- 
gierski generalny  konsulat zajmuje pod wzglę­
dem ilości personalu urzędniczego pierwsze 
m iejsce wśrqd konsulatów w W arszawie. 
Oprócz konsula i wicekonsulu, barona Spens- 
Bodena, liczy on 10 urzędników, z których 
dziewięciu należy do narodowości polskiej. 
Ruch panuje tu wielki, w kancelaryi zawsze 
mnóstwo interesentów .

Baron H enning  COafrol, czterdziesto- 
paroletn i mężczyzna o bardzo wyrazistej tw a­
rzy i żywem. spojrzeniu, przyjął sprawozdaw­
cę w m ieszkaniu w łasnem  z n iem ierną u- 
przejm.ością.

Po w ysłuchaniu _ cehr  ̂wizyty, udzielił 
mi następujących w yjaśnień w języku „dy­
plom atycznym ", którym  w łada jak  praw dzi­
wy Paryżanin.

„Sądzę, że nie było jeszcze chw ili od-

Tem aty, poruszające wspom nienia h isto­
ryczne, najm ilsze są sercu Francuzów; i p a ­
niom dostał się na gwiazdkę taki podarek li­
teracki, a dawczynią jest również kobieta 
znana literatka francuska, pani Arvóde Ba 
rine.-eO brała ona sobie za tem at histor^wj 
panny de M onteensier, znanej pod pizydo no­
kiem* la gramie Mademoiselle,  ̂ a pierwszy 
t o m  dzieła tego wyszedł w łaśnie pod tytu­
łem : „La J&mąesse de la Grandę Made- 
ińoiselle". Głęboka znajomość ludzi i czasu, 
zmysł spostrzegawczy i ironia pełna jp ry tu . 
oto zalety, d a  których przyłącza Aie temat ze 
wszech m iar zajmujący. P au ąa  M ontpensier 
przeżyła dwie — tak różniące się 0d siebre 
epoki a VII. w ie\u  i przebywała kolejno w 
dwóch wprost, przeciw nych_ solne milietu: to­
warzyskich. Pogt^pująft jej S ad em  poznaje 
się zatem dwie ważne chwile życia franęu ■ 
skiego, dwa „sta.ny duszy" t. j. czasy (Jor- 
neilfa i czasy Racina. Ukazują nam  się w ea- 
łe^  świetności i z cąłyin zbytkiem dwie re ­
zydencje  królewskie^ w Paryżu i w Saint 
Gervais. W idzimy też fceatry,  ̂ ogrody i ulice 
starego Paryża, a pomiędzy niemi największą 
i najbardziej ze wszystkich ożywioną, Sekwa­
nę, którą autorka nazyw a: „światłem  i ra­
dością Paryża, samem sercem życia publi­
cznego...." „wszystkie_ sensacye ludności pa­
ryskiej brały swe ujście z Sekwany. Ona 
nam  była królową..., dziś przem ieniliśm y ją  
w kanał...."

Ludzie owego czasu, którzy pod oży- 
wiającern piórem autorki powstają p^zed na­
szemi oczyma, to , i cli e I i en, Mazarin, Conde,

powiedniejszej do naw iązania ścisłych sto­
sunków naszych, które w E uropie całej kon- 
kureneyi obawiać się nie potrzebują. Do 
tych należą wszelkie wyroby ze szkła od 
najprostszych do najzbytkowniejszych. Zwła­
szcza te ostatme, w yrabiane w Czechach, 
nigdzie rów nych sobie nie mają. To samo 
powiedzieć można o znakom itych czeskich 
szkłach optycznych. Dalej idą wyroby majo- 
likowe i terrakotowe najwyższych gatunków', 
tudzież galanterya skórzana i żelazna. Pod 
tym względem zdystansowaliśm y stanowczo 
naw et Paryż, który przewyższa naszą stoli­
cę tylko w wyrobach g a lan te ry jnych  z bron- 
zu. Styrya zalewa św iat cały najlepszem i, 
jakie być mogą, kosami. Dzięki szeroko roz­
winiętem u przemysłowi nafeianemu w Gali- 
cyi, w yrabiany tam  wosk ziem ny i cerezyna 
są _ uznane w _ całej Europie za najlepsze. 
Świetnie rozwinął się u nas również prze­
m ysł koszykarski, zarówno w Dolnej Austryi, 
jak  w Galieyi, zwłaszcza wyroby drobne, a r­
tystyczne. W spominać chyba nie potrzebuje
0 t. z. m eblach giętych z drzewa bukowego* 
które są speeyalnością w iedeńską".

Konsul zwróciwszy w dalszym ciągu 
irwagę na galanterye skórzane, przybory m y­
śliwskie i^ podróżnicze, wyroby siodlarskie. 
ołówki H ardm utha, najwybredniejsze gatunki 
papieru listowego, wyroby niklowe, narzędzia 
rolnicze, lokoinobile i motory naftowe, zazna­
czył, iż ostatnim i czasy rozwija się bardzo 
akcyjna fabryka wagonów w Sanoku, w Ga- 
licyi. Lwowskie wagony kolei elektryczn j  
pochodzą z tej właśnie fabryki, a nie można 
wątpić, że niebawem wyrabiać będzie fabry­
ka wagony na eksport.

Oo do produtków, których w większej 
ilości, niż dotychczas mogłoby dostarczać 
A ustryi Królestwo, to do tych należą : skó­
ry surowe i garbowane, otręby, łój prasow a­
ny, len, konopie, różne oleje m ineralne, chmiel
1 wełna.

N a zapytanie sprawozdawcy, jak  się za­
patruje na ty le w ażną w stosunkach h a n ­
dlowych kwestyę zaufania? odparł k o n su l:

„Badając przez la t cztery tutejsze sto­
sunki handlowe, przyszedłem do prześw iad­
czenia o zupełnej solidarności kupców' tu te j­
szych, z wyjątkiem pewnej sfery, co do któ­
rej sam zalecałbym ostrożność wytwórcom 
naszym w nawiązywaniu z nim i stosunków'. 
Zresztą zadaniem nowo zawiązanego towa­
rzystwa, o którem wspom niałem  wyżej, bę­
dzie utworzenie odpowiedniego biura wywia­
dowczego co do odpowiedzialności kredyto­
wej finn, z którem i fabrykanci nasi naw ią­
zują stosunki".

„A więc pan  baron wróży powodzenie 
zapoczątkowanemu ruchowi w kierunku ści­
ślejszego naw iązania stosunków handlowye.h 
z A ustryą, kosztem monopolu wytwórców n ie ­
mieckich ?“

„O powodzeniu t.akiem ani na chwilę 
nie wątpię, była odpowiedź". L. P.

Z  parlamentu niemieckiego.

Na sobotniem posiedzeniu parlam entu 
niemieckiego poseł S a t t l e r  polemizował z 
wywodami posła Dziembowskiego wygłoszo­
nym i na piątkowem posiedzeniu i oświadczył, 
że je s t różnica między tem, czy jakiś poseł 
omawia stosunki państwa obcego, czy też 
jak to się stało w Galieyi, cały sejin zajmuje 
stanowisko wobec spraw innego państwa.

m s

Retz, pani de Langueville i inni. P ortrety  
Ludwika X III i p. V incent są w tej gale­
ry i najbardziej udatne. Z wielkim humorem 
przedstawioną jest też rzesza literatów, k tó­
rych słynna pani de Rainbomllet w pałacu 
swym przyjmowała. Nie wym agano tam in ­
nego pasportu prócz sprytu lub wykształce­
nia. Sarassin n. p. był lubionym mimo swych 
podłości i śmiesznego zachowania się, dl;, 
tego tylko, iż ogólnej rozmowie umiał nadać 
wesołość i ożywienie,; cierpiano też Oolleta. 
pijaka, który po kolei brał za żony trzy swo­
je służące a nadto  był w strętn ie niechlujny. 
To były typy literatów  z początkiem XVII.  
w ie k u !

Główna osobistość tej książki, pan Mi 
de M ontpensier nip odszczególniała się ani 
pięknością, ani sprytem, a jednak budzi z a ­
jęcie, do którego miesza się spora doza lito ­
ści. Dama ta, przejęta do głębi nieporów na­
ną godnością u'szlachetnością k s ią^ ceg o  ro­
du, nęiała ojca, którego podłość zapi-aJwiła 
goryczą i upokorzeniem całą jej młodość. 
Była ona później ofiarą swego czasu, tow; - 
rzystwa, wśród którego żyła i rom antroz- 
nych mrzonek, zapełniających wówczas u- 
mysły. N ależała do tych dusz szczerych 
i naiw nych, które oddają się w zupełności 
swej clii merze i zawsze praw ie są rozczaro­
wane iub oszukane.

(Dokończenie nastąpi).

Puk.
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Pos. Sattler powiedział dalej między 

innem i co następuje: W  Sejmie galicyjskim  
padły  wyrażenia, które z niesłychaną szorstko­
ścią zwrócone są przeciw pruskiem u rządowi, 
a cały Sejm przyłączył się do tej krytyki. 
Gorączka w głowach Polaków galicyjskich 
doszła do szczytu. Otrzymałem list od radcy 
Dworu prof. Smolki, który jest w całem tego 
słowa znaczeniu zwykłą zaczepką. L ist ten  
zmusza mię do zmiany mego zdania o to ­
warzyskich zdolnościach Polaków (gesell- 
schaftliche Fahiglceiten) o ile n ie  stoją oni 
pod pruską dyscypliną (unter preusischer 
Zacht). W  dalszym ciągu przytoczył Sattler 
treść listu otw artego prof. Smolki, ogłoszo­
nego przed kilku dniami w praskiej Politik, 
za n ią  zaś w innych dziennikach, a w którym  
dr. Smolka wykazuje, iż dr. Sattler dawny 
jego kolega z ław uniw ersyteckich w Ge 
tyndze, mową swoją wygłoszoną w parla­
mencie dnia 10 grudnia r. z. a ziejącą 
nienawiścią ku Polakom, sprzeniewierzył się 
sromotnie przysiędze, jaką złożył przy otrzy­
m aniu doktoratu filozofii na W szechnicy 
„Georgia A ugusta11, że służyć będzie zawsze 
prawdzie i tylko tw ierdzić to, co po poważnem 
i uczciwem zbadaniu uzna za prawdę

W  dalszym ciągu dr. Sattler polemizo­
w ał ostro z wywodami Liebermanna, a na­
stępnie zarzucał rządowi, że m ianował kato­
lickiego profesora Spahna, profesorem liisto- 
ryi na U niw ersytecie w Strasburgu, co zda­
niem mówcy wywołało wielkie rozdrażnienie.

Sekretarz stanu K o h l e r  nazywa wy­
wody p. Sattlera co do mianowania Spahna 
przesadzonymi, i wyjaśnia, że ze^ względu 
na wzm agającą się liczbę studentów katoli 
ków na U niw ersytecie strasburgskim , rząd 
kraiow y zalecił zamianowanie katolickiego 
profesora, a temu sprawiedliwemu żądaniu 
rząd cen tralny  uczynił zadość. Rozdrażnie­
nie z powodu zamianowania profesora Spahna 
prasa sztucznie wywołała.

P . B e b e l  w dłuższej przemowie zajm o­
wał się rozmaitemi kwestyami, głównie sprawą 
trójprzym ierza i spraw ą chińską. — Co do 
mowy Cham berlaina podnosi mówca, że rze 
czywiście w wojnie francusko-niem ieckiej 
w 1870 roku zaszły rzeczy, z których Niemcy 
nie mają powodu się chlubić.

K anclerz h r. B u e l o w  polemizował z 
wywodami pos. Bebla. Co się tyczy tw ier­
dzenia, że wśród sprzymierzeńców z trója- 
liansu zapanowała nieufność, oświadcza hr. 
Buelow, że tak nie jest, że nieufności żadnej 
nie ma. W łaśnie wczoraj, mówił kanclerz, 
otrzym ałem  telegram  z Rzymu, z którego 
wynika że mój przyjaciel m inister P rinetti 
powiedział ambasadorowi niemieckiemu, że 
mowa, którą przed kilkoma dniam i wygłosi­
łem  o naszej polityce zagranicznej, nie za­
w iera żadnego słowa, któregoby nie mógł 
podpisać. Z prasy wiedeńskiej m ógłby się 
pos. Bebel przekonać, że także i tam oce­
niono mniej więcej w ten  sam sposób mo­
je  wywody.

Co się tyczy uwag Bebla w sprawie 
polityki chińskiej, to mówca sądzi, że ani 
we francuskim , ani w angielskim  parlam en­
cie nie znalazłby się nik t, ktoby o polityce 
własnego kraju i o żołnierzach własnego na 
rodu w ten  sposób przem awiał, jak Bebel o 
spraw ach niemieckich. P rancya i A nglia bar- 
dzoby się z tego cieszyły, gdyby zapatryw a 
n ia  Bebla zarówno co do polityki niem ie­
ckiej, jakoteż w kwestyach narodowościo­
wych stały  się powszechnemu

Co się tyczy zarzutów, czynionych przez 
Bebla żołnierzom niem ieckim  w Chinach, 
kanclerz twierdzi, że żołnierze niemieccy jak  
zawsze tak i w Chinach odznaczali się bra­
w ura i ludzkiemi uczuciami. M ocarstwa czy­
niły" co tylko było możliwem, aby zapobiedz 
na przyszłość powtórzeniu się wykroczeń ze 
strony "krajowców. Niemcy zapew niły sobie 
na dalekim  Wschodzie stanowisko mocar­
stwa światowego. Przy załatw ianiu sprawy 
chińskiej okazały się Niem cy także mocar­
stwem pokojowen, umiarkowanem i rozumnem. 
Pozycya Niemiec w Szantung została wzmo­
cnioną, nad rzeką Peiho i Jangtsekiang m a­
ją  Niemcy zapewnione rów noupraw nienie. 
Niem cy wychodzą z zawikfań chińskich z ho­
norem. W końcu odpierał kanclerz zarzuty 
Bebla, podniesione przeciw arm ii niemieckiej 
w wojnie francusko-niem ieckiej w roku 1870.

M inister wojny G o s s l e r  podnosił w a ­
leczność chińskich chrześcian w obronie w ia­
ry. Bokserzy wym ordowali 80.000 chińskich 
chrześcian. Szczegóły podane w tak zwa­
nych „listach huńskich11 nie zostały udowo­
dnione.

N a tern przerw ano obrady i odroczono 
dalszy ciąg dyskusyi do poniedziałku.

Mamy dzisiaj w obszerniejszem stre­
szczeniu mowę, którą wygłosił na piątkowem 
posiedzeniu poseł dr. Z. D z i e m b o w s k i .

Mówca poruszył na wstępie różne pol­
skie graw am ina i całą antipolską politykę 
rządu, zaczynając od krytyki szykan poczto­
wych, wrogiej w obec studentów polskich 
postawy profesorów uniw ersyteckich i t. _ d , 
a kończąc na ostatniej mowie tronowej w 
sejmie pruskim . Prezydow ał podczas jego 
mowy w icem arszałek, konserw atysta hr. Stol-

.  Gazeta Lwowska “ z dnia 14

berg W ernigerode, który usiłował przeszko­
dzić mówcy uwagą, że poruszone przezeń 
spraw y w luźnym są tylko związku z etatem 
rzeszy, lecz dr. Dziembowski nakręcił zrę­
cznie rzecz swoją na tory polityki zagrani 
cznej i na tern tle sprawę wyjaśniał.

Skorzystał przedewszystkiem ze znanego 
oficyalnego kom unikatu Nordd. Al,Ig. Ztg., 
w którym zwrócono się przeciw deklaracyi 
sejmu galicyjskiego i podniesiono że w sej­
mie galicyjskim prawdopodobnie tylko brak 
regulam inu parlam entarnego zawinił, iż N a­
miestnik nie założył protestu przeciw dekla­
racyi i tak pow iedział:

Zwyczaju omawiania w ciele ustawo- 
dawczem stosunków innych  państw, nie za­
prowadziła Galicya, lecz parlam ent niemiecki. 
Przypominam dzień 10 grudnia roku zeszłe­
go, kiedy dep. dr. Sattler mówił obszernie 
o stosunkach w Galicyi. a zwłaszcza o sto 
sunku Polaków w obec Rusinów w Galicyi. 
Nie chcę dzisiaj odpowiadać na jego wywo­
dy, ponieważ ściągnąłbym  na siebie upomnie­
nie ze strony prezydyum, że odstępuję od 
przedmiotu dzisiejszego porządku obrad. To 
atoli muszę zaznaczyć, że jeżeli deput. dr. 
Sattlerow i możliwem było robić takie uwagi 
w parlam encie i że jeżeli od stołu rady 
związkowej milczano, jakkolwiek wedle re­
gulam inu parlam entarnego przedstawiciele 
rządu mają każdego czasu swobodę zabiera­
nia głosu, by zaprotestować przeciwko m ie­
szaniu się do politycznych stosunków innych 
państw —  to nie należy się potem dziwić 
jeśli w Galicyi N am iestnik nie wniósł pro­
testu  przeciwko deklaracyi ks. Czartoryskiego.

W edług zapatryw ania kół urzędowych 
powiedział dalej inowca polski — anti- 
polska polityka jest zupełnie upraw nioną ze 
względu na obronę zagrożonej niemczyzny; 
je s t to niczem nieuzasadniona legenda. N ie 
znam przykładu, aby gdzieś Niemiec był 
zagrożony ze strony Polaków. — Kanclerz 
podniósł z emfazą, iż bodzie przestrzegał, 
aby niemczyzna we wschodnich prowincyach 
nie dostała się pod koła polskie. Może zaiste 
■spać spokojnie; w walce ekonomicznej, jaką 
przeciw nam wytoczono, zubożeliśmy do tego 
stopnia, że nie posiadamy ani wozu ani kół. 
Gdyby jednak zachodziła istotnie potrzeba 
bronienia żywiołu niemieckiego, czyż można- 
by go obronić przez wypieranie polskiego 
języka i obyczaju? Doświadczenie zc spraw ą 
wrzesińską powinno pouczyć, że na tej dro­
dze niczego nie da się dokazać. Polska po­
lityka rządu — zbankrutowała W alka kul- 
turna i prawa przeciwko socjalistom  nie przy 
niosły panom —• mówił poseł zwracając się 
do ław y m inisteryalnej —  spodziewanych 
owoców. Dlatego zarzuciliście panowie tę 
politykę. M iejmy nadzieję, że znajdzie się 
mąż dzielnego ducha, który wyprowadzi silną 
ręką wóz państwowy z obecnej polityki anti- 
polskiej. Na to potrzeba rzeczywiście mężnego 
ducha, bo prąd przeciwny jest potężnym.

K R O N I K A

Lwów, 13 stycznia.

— JE. P. N am iestn ik  Leon hr. Piniń- 
ski we środę najbliższą audyeueyj udzielać nie 
będzie.

— P. M arszałek  k rajow y Andrzej hr. 
Potocki powrócił dziś rano do Lwowa.

— Z c. i k. arm ii. N ajj. P an  zarządził 
przeniesienie podpułkownika 33 pułku piechoty 
obr. kraj. w Stryju, W acława Jakoba, uznanego 
przez superarbitrium  za niezdolnego do służby, 
w stan spoczynku.

— W iadom ości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Kanoniczną instytucyę na probostwo 
w Szaflarach otrzymał ks. Maurycy Rottermund; 
na probostwo w Sieprawiu ks. Ignacy Gież; na 
probostwo w Koszarawie ks. Michał Brzeźniak.

Obowiązki katechety w 4 -klasowej szkole 
męskiej w Wieliczce objął 0. Symforyan Figura, 
z zakonu Braci mniejszych.

— C. k. N am iestn ictw o nadało sty- 
pendyum z fundacyi familijnej im. Józefa Ge- 
rząbka w kwocie rocznych 300 K. począwszy 
od roku szkolnego 1901 1902 Kazimierzowi 
Józefowi 3 im. Jaworskiemu uczniowi I. klasy 
c. k. gimnazjum w Bochni krewnemu fundatora, 
zas posag z tej fundacyi w kwocie 300 K. Ma­
ryi Annie 2 im. Kostańskiej, również krewnej 
fundatora.

— W ydzia ł k rajow y uchwalił przed­
stawić Sejmowi wniosek o upoważnienie prze­
prowadzenia budowy domu izolacyjnego dla cho­
rób zakaźnych przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, kosztem nie przekraczającym kwoty 60.000 
K. Według dalszego wniosku Wydziału krajo­
wego, ma być na cel powyższy z majątku za­
rodowego szpitala św. Łazarza zaciągnięta po­
życzka, mająca się umorzyć z dochodów bieżą­
cych tego szpitala na podstawie planu amorty­
zacyjnego, który Wydział krajowy ułoży.

— S ty p e n d y a . C. k. dolno - austryackie 
Namiestnictwo w Wiedniu rozpisało obwieszcze­
niem z dnia 30 listopada 1901 1. 94.827 kon­
kurs na stypendya z 24 różnych fundacyj mię-

, stycznia 1902 r.

dzy innemi zaś pod poz. 17 obwieszczenia na 
stypendyum z fundacyi Konstantego Zahorskiego 
dla uczniów w Austryi mieszkających i posia­
dających obywatelstwo austryackie narodowości 
polskiej i religii rzymsko - katolickiej a to :

a) jedno stypendyum rocznyeh 700 koron 
dla ucznia Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie ;

b) dwa stypendya rocznych po 400 koron 
dla uczniów jednej ze szkół- przemysłowych w 
Austryi.

W razie braku kompetentów jednej kate- 
goryi może być stypendyum nadane kompeten- 
towi innej kategoryi, ewentualnie uczniom któ­
rejkolwiek w Austryi położonej szkoły rolniczej 
albo szkoły dla technologii chemicznej i mecha­
nicznej.

Pod poz. 23 zawiera to obwieszczenie 
ogłoszenie konkursu na jedno stypendyum ro­
cznych 316 koron z fundacyi Herscha Bardacha 
przeznaczone dla ubogiej uczącej się młodzieży 
izraelickiej z pierwszeństwem w pierwszej linii 
dla krewnych zmarłego w Wiedniu w roku 1845 
fundatora, a następnie dla kompetentów urodzo­
nych w Galicyi.

Podania w języku niemieckim wygotowane 
i zaopatrzone w potrzebne dokumenta mają być 
wniesione wprost do c. k. dolno - austryackiego 
Namiestnictwa najdalej do 15 stycznia 1902.

Bliższe szczegóły można powziąć z po­
wyższego obwieszczenia zawartego, w dzienniku 
urzędowym gazety wiedeńskiej: Amtsblatt zur 
Wiener Zeitung z dnia 30 listopada 1901 r. 
nr. 276.

— Pow szechne w yk ład y  u n iw ersy te­
ckie. we wtorek, d. 14 b. ni., w Muzeum bo- 
tanicznem (ul. św. Mikołaja) o godzinie 7 prof. 
Uniw. dr. T. Ciesielskiego „O bakteryaeh1'.

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem dr. St. Witkowski 
„Elementarny kurs języka łacińskiego11 część I.

— Posiedzenie R ady m iejskiej odbę­
dzie się we środę, 15 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi spra­
wami losowanie radnych.

Na posiedzeniu tąjnem sprawa obsadzenia 
posady naczelnika Izby obrachunkowej miejskiej.

— L ista radnych przeznaczonych do lo­
sowania, jest wyłożona od dziś do przeglądu w 
biurze prezydyalnem magistratu.

— W  spraw ie rygorozów  praw niczych.
Ministerstwo wyznań i oświaty reskryptem z d. 
31 grudnia z. r. zezwoliło, aby słuchaczów pra­
wa i administracyi, kończących studya prawni­
cze w bieżącym roku szkolnym, czy to w pół­
roczu zimowein, czy to letniem, wyjątkowo do­
puszczać w czterech ostatnich tygodniach półro­
cza zimowego względnie letniego do składania 
jednego, i to któregokolwiek z egzaminów ści­
słych, potrzebnych do uzyskania stopnia doktora 
prawa. Wspomniany czterotygodniowy termin 
rozpoczyna się w półroczu zimowem z dniem 20 
lutego, a w półroczu letniem z dniem 4 lipca
b. r.

— Z T ow arzystw a politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna 1. 17, I piętro Na po­
rządku dziennym: Odczyt p. Stefana Ossowskie­
go, asystenta Politechniki, p. t.: „Młodzież i 
Szkoła politechniczna wobec przyszłości ekonomi­
cznej społeczeństwa polskiego11.

— S tudenci ruscy, którzy wystąpili z 
tutejszego Uniwersytetu, wyjechali już ze Lwo­
wa. W sobotę wieczorem wyjechało ich do Wie­
dnia około 300, wczoraj zaś po południu 20 
do Pragi, a wieczorem około 80 do Kranowa. 
Odjeżdżających odprowadzała publiczność ruska, 
która żegnała ich pieśniami.

W sobotę wieczorem, po odjeździe naj­
większej partyi studentów ruskich, zgromadzeni 
na dworcu kolejowym udali się w pochodzie do 
Rynku, gdzie przed lokalem „Proświty“ odśpie­
wali kilka pieśni ruskich. Wezwani przez poli- 
cye, rozeszli się spokojnie.

— Z K oła literack o  - artystycznego.
W najbliższą sobotę, t. j. 18 b. m., odbędzie 
się w „Kole11 wieczorek z tańcami przy dźwię­
kach kapeli wojskowej. Ubiegłych lat cieszyły 
się tego rodzaju zabawy znaeznem powodzeniem, 
i tegorocznym więc wieczorkom rokować można 
liczny i doborowy udział uczestniczek i uczestni­
ków. Początek wieczorku z uderzeniem 9 godzi­
ny; wstęp dla członków „Koła11 z rodzinami bez­
płatny; wprowadzeni przez nich (za poprzedniem 
otrzymaniem zaproszenia) goście płacą po 2 K. 
od osoby.

W piątek, dnia 24 b. m., odbędzie się w 
„Kole“ odczyt inżyniera p. Mokłowskiego p. t.: 
„Z zabytków architektury i sztuki11. Bliższe szcze­
góły podamy później.

Drugą z rzędu prelekcyę wygłosi dr. Lu- 
domił German.

— W ybory do sądu przem ysłow ego. 
W czterech salach gmachu ratuszowego odbyły się 
wczoraj między godziną 11 przed południem a 
3 po południu wybory asesorów i ich zastępców 
do sądu przemysłowego i apelacyjnego z ciała 
wyborczego robotników. Rezultat wyborów jest 
następujący:

Grupa 1. Głosujących 134. Asesorami sądu 
przemysłowego wybrani pp.: Bronisław Pretschel 
i Józef Żurowski ślusarze, Karol Firnkofer, Au­

gust Sławik i Piotr Daniluk blacharze. Zastęp­
cami asesorów: Władysław Łempicki rusznikarz, 
Piotr Tybloczyński i Bronisław Berezowski ślu­
sarze. Asesorem sądu apelacyjnego : Jan Szminda 
ślusarz.

Grupa 2. Głosujących 438. Wybrani ase­
sorami sądu przemysłowego pp.: Jan Mroziński 
murarz, Andrzej Marjan kamieniarz, Józef Ho- 
mola cieśla, Szymon Bass malarz. Ich zastępca­
mi: Michał Bruśniak murarz, Julian Mieczkow­
ski cieśla, Karol Nowicki kamieniarz, Antoni De- 
nikiewicz kaflarz. Asesorem sądu apelacyjnego : 
Karol Sreszar sztukator.

Grupa 3. Głosujących 220. Wybrani ase­
sorami sądu przemysłowego pp.: Gustaw Mazur 
szewc, Jan Mięsowicz i Dawid Schwarz krawcy, 
Jan Pawlik szewc. Ich zastępcami: Herman Lin- 
hard i Andrzej Teller krawcy, .Jan Flasiński i 
Jan Frohs szewcy. Asesorem sądu apelacyjnego: 
Stanisław Dudziak krawiec.

Grupa 4. Głosujących 249. Wybrani ase­
sorami sądu przemysłowego pp.: Marceli Kwie­
ciński, Ludwik Todorowski i Andrzej Sołek sto­
larze, Zygmunt Zgodziński zecer i Wiktor Zie­
liński kontrolor gazowni. Ich zastępcami: Ignacy 
Hawrysz i Michał Topolski stolarze, Julian Obi- 
rek zecer. Asesorem sądu apelacyjnego: Jan 
Ckomczyński stolarz.

Grupa 5. Głosujących 39. Wybrani aseso­
rami sądu przemysłowego pp.: Piotr Litwin, Jó­
zef Szybiński i Lipę Eeischer piekarze, Piotr 
Demetczuk motorowy, Jan Burak konduktor, 
Adolf Diiltz starszy kontrolor, Jan Pichler werk- 
mistrz. Ich zastępcą: Karol Kuczera piekarz. 
Asesorem sądu apelacyjnego: Adolf Staudaeher 
kontrolor kolei elektrycznej.

Grupa 6. Głosujących 251. Wybrani ase­
sorami sądu przemysłowego pp.: Markus Fischer, 
Maks Goldberg, Oskar Heller i Henryk Kreiter 
pomocnicy handlowi, Ignacy Menkes buchalter, 
Stanisław Moskwa urzędnik bankowy, Aron Por- 
des buchalter. Ich zastępcami: Rudolf Espelin- 
hahn, Samuel Knoller i Izrael Losch pomocnicy 
handlowi. Asesorami sądu apelacyjnego : Stani­
sław Barański pomocnik księgarski i Gabryel 
Steigelfest buchalter.

Dziś odbywają się w ratuszu wybory ase­
sorów do sądu przemysłowego i apelacyjnego z 
grona pracodawców.

— Odczyt. We wtorek 14 stycznia o 
godzinie pół do ósmej odbędzie się w sali pa­
sażu Mikolascka wykład radcy szkolnego Juliu­
sza Turczyńskiego o działaniu wyobraźni i jej 
wpływie.

— D la ofieyalistów  w iejsk ich . Spra­
wa zabezpieczenia przyszłości ofleyalistom wiej­
skim posunęła się znacznie naprzód — dzięki 
hojnej darowiźnie, uczynionej na ten cel przez 
pp. Feliksa i Emilię Sobańskich w sumie
100.000 rubli na utworzenie Kasy przezorności 
lub Kasy emerytalnej. Zarząd Towarzystwa rol­
niczego warszawskiego, na którego ręce kapitał 
ten został złożony, zajął się niezwłocznie urze­
czywistnieniem myśli ofiarodawców, porozumie­
wając się w tej mierze z zarządem Kasy poży- 
czkowo-oszczędnościowej rolników i pszczelarzy. 
Na odbytej naradzie postanowiono przy pomocy 
funduszu ofiarowanego przez pp. Sobańskich roz­
winąć dział przezorności przy rzeczonej kasie i 
postarać się o odpowiednie zmiany w ustawie.

— A k cya  przeciw  pojedynkom . Z ini­
cjatywy najpoważniejszych osobistości Lwowa, 
zebrało się onegdąj na konferencyę grono panów, 
którzy ukonstytuowali się jako komitet ściślejszy 
dla wdrożenia akcyi ku zwalczaniu pojedynków. 
Na czele stanął Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski. Komitet ów poruczył 
prof. dr. Głąbińskiemu wypracowanie regulaminu 
działania. Chodzi o to, ażeby sprawy rozstrzy­
gane dotąd za pomocą szpady lub kuli rewol­
werowej, poddawano dobrowolnie ocenie sądów 
honorowych. Potworzone być mają na prowincyi 
oddziały założyć się mającego we Lwowie To w. 
przeciwpojedynkowego. Uczestnicy konferencji, 
reprezentanci rozmaitych sfer i zapatrywań, je ­
dnomyślnie zgodzili się na założenie takiego To­
warzystwa i przyrzekli jak najgoręcej pracować 
nad krzewieniem jego myśli i dążeń.

— W  ostatn i p on iedzia łek  karnawa­
łowy, dnia 10 lutego b. r., odbędzie się w sa­
lach Kasyna miejskiego wieczór z tańcami na 
dochód akademickiego Koła Tow. „Szkoły ludo­
wej11. Znane od kilku lat powodzenie tych wie­
czorków, rokuje i tegorocznemu dobre sukcesa. 
Prace przygotowawcze w pełnym toku.

— B al współpracowników gospodnio-szyn- 
karskich we Lwowie odbędzie się 15 b. m. w 
wielkiej sali rę k o d z ie ln ik ó w , ul. Bernsteina 1.

— Na zupę rum fordzką złożyli w han­
dlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2, 
pp.: W. S. z Mościsk 20 K., Tustanowska 10 K., 
A, K. W. G. 5 K.

Rozdano od dnia 6 do 12 b. m. 1185 por- 
cyj zupy i 1164 porcyj ckleba.

— Ślub panny Maryi Grolle, córki 
pp. Jana i Julii z Czajkowskich, z dr. med. 
Witoldem Ziembickim, odbędzie się dnia 18 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w kościele katedralnym.

— K om isya egzam inacyjna dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych w Przemyślu 
podaje do wiadomości, że egzamin w terminie 
lutowym rozpoczyna się 24 lutego 1902. Poda­
nia zaopatrzone w przepisane dokumenty, należy 
wnieść za pośrednictwem swoich władz przeło­
żonych, najdalej do dnia 15 lutego b. r. do dy- 
r-ekcyi tej komisyi,
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— Ofiara. P. Mojżesz Binstock, restaura­

tor, złożył do cłyspozycyi prezydenta miasta 40 K. 
na rzecz ubogich m. Lwowa.

A  R abunek. Do Maryi Józefy Scliilling, 
krawezyni, przechodzącej wczoraj około godziny 
5 po południu ulicą Bóżniczą, przystąpił z nie- 
nacka znany złodziej Szmil Graf, i uderzył ją  
tak silnie po głowie, że upadła na ziemię. Graf 
wyrwał jej następnie z ręki pularesik z kwotą 
4 K. i zbiegł.'

A  Zam ach sam obójczy. W domu przy 
ul. Zimorowieza 5 usiłowała w soboto wieczorem 
pozbawić się życia służąca u pp. S., Marynia N.
W czas jeszcze udaremniono zamiar Maryni, za­
bierając namoczone w wodzie zapałki. Przyczyną 
usiłowanego zamachu miała być nieszczęśliwa 
miłość.

, A  N a g ła  śm ierć. W kamienicy przy 
ul. Śniadeckich 1. 8 zmarła dziś nagle pozosta­
jąca tam na wychowaniu u zarobnicy Józefy Pa- 
dolskiej, 2 - letnia Zofia, nieślubna córka Lei 
Stiltz. Przyczyny śmierci na razie nie zbadano. 
Zwłoki, celem dokonania obdukcji sądowo - le­
karskiej przeniesiono do zakładu medycyny są­
dowej.

Będąc na miejscu wypadku mieliśmy spo­
sobność oglądania pomieszkania Padolskiej. Jest 
to w całem tego słowa znaczeniu nora, pozba­
wiona światła i powietrza, w której mieszka 
dwoje osób dorosłych i czworo dzieci. Wartoby, 
aby komisja wybrana z łona Bady miejskiej i 
mająca na celu poprawo naszych stosunków zdro­
wotnych, przekonała się naocznie, jaką to norę 
wynajmuje biedakom właściciel tej kamienicy za 
10 koron 50 hal,

A  N asze służące. Służąca, Katarzyna 
Nowak u p. G. radcy sądowego, zamieszkałego 
przy ulicy Brąjerowskiej I. 7, skradłszy u 
swego służbodawcy, w czasie jego chwilowej 
nieobecności, srebrne pudełeczko bośniackiej ro­
boty, dwa dukaty i 3 banknoty po 20 koron, 
zbiegła w niewiadomym kierunku. Nowakówna 
jest wzrostu niskiego, silnie zbudowana bru­
netka.

A  Znacana kradzież. Z zamkniętego
pomieszkania p. Maryi Mierzwińskiej przy ul. 
Pańskiej 1. 2,' skradł wczoraj między godziną 
6 a 9 wieczorem niewyśledzony na razie rze­
zimieszek po otwarciu drzwi dobranym kluczem: 
kilkanaście sztuk weksli z podpisami Anny Lwi- 
eiriskiej i Józefy Leszczyńskiej na łączną sumę
16.000 koron, kartkę zastawniczą Banku or­
miańskiego na zastawione srebro wartości 400 
koron, kartkę zastawniczą Banku hipotecznego 
na zastawione srebro stołowe wartości 100 ko­
ron, dwa lichtarze srebrne staroświeckie, war­
tości 80 koron: listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego : s. III. nr. 1778, s. III. nr. 1785, 
s. III. nr. 1772, s. ITT. nr. 1770; losy kra­
kowskie nr. 17686, nr. 86384, nr. 03117, nr, 
03116; losy austr. Czerwonego krzyża-s. 08779 
nr. 8, s! 05220 nr. 32, s. 10166 nr"! 3, s. 
07042 nr. 42 ; losy węgierskiego Czerwonego 
krzyża s. 7534 nr. 59, s. 7534 nr. 52, s. 7534 
nr. 51, s. 5135 nr. 57, s. 7534 nr. 60, los 
Basilica s. 5098 nr. 40 i 4 korony gotówką.

A  K ronika policyjna. W  Mącoszynie, 
pow. żółkiewskiego, skradziono z zamkniętego 
pomieszkania tamtejszego proboszcza ks. Aleksan­
dra Sanockiego, w nocy z 8 na 9 b. m.: futro 
damskie z rossyjskieh lisów, reworendc podbitą 
białymi baranami, 2 paltoty granatowe.1 zegarek 
srebrny, łącznej wartości 400 K.

Zbłąkany pies, dog: maści popielatej, jest 
do odebrania u Stanisława Stobieckiego, mura­
rza, ul. Kleparowska 87.

— Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Morawski, inspektor asekuracyi kra­
kowskiej, w 56 roku życia;

Zygmunt Jaworski, inżynier, w 58 roku
życia ;

Antoni Sze.nderowiez, w 65 roku życia;
Apolonia Solecka, w 98 roku życia;
Emilia ze Stojałowskichj Jleinerlingowa, w 

66 roku życia
Franciszka z Kaczanowskich Pietrzyckn, 

wdowa po urzędniku sądowym, w 66 roku życia.
W Krakowie, Jan Michałka, em. urzędnik 

kolei państwowych.
W Insbrucku, Karol Nennel, słuchacz praw, 

syn starszego radcy sądu z Przemyśla.
— Z K rakow a donoszą: Wczoraj wie­

czorem w sali Bady miejskiej odbyło się zgro­
madzenie w sprawach podatkowych. Obradom 
przewodniczył notaryusz p. Klemensiewicz. Uchwa­
lono rezolucje dla komitetu wykonawczego stron­
nictwa demokratycznego, w sprawie wyboru człon­
ków komisji szacunkowej dla podatku osobisto- 
dochodowego.

— „Harmonia" w  K rakow ie. Z Kra­
kowa donoszą: Wczoraj odbyło się pod przewo­
dnictwem p. Edmunda Klemensiewicza walne 
zgromadzenie członków To w. przyjaciół muzyki 
„Harmonia". Sprawozdanie wydziału wykazało 
bardzo pomyślny stan Towarzystwa, które po­
zbyło się wszelkich długów i liczy przeszło 2000 
członków. Uchwalono wydziałowi absolutoryum 
z rachunków i przeprowadzono uzupełniające wy­
bory do wydziału.

— Odznaczenie Jerzego  Brandesa. 
Politiken zamieszcza w ostatnim numerze ob­
szerne pismo duńskiego ministerstwa oświaty, 
wystosowane do dr. Jerzego Brandesa;, które 
omawiając wielkie zasługi autora „Prądów11, 
nadaje mu roczną, dożywotnią pensyę 6000 ko­

ron, wraz z tytułem honorowego profesora Uni­
wersytetu w Kopenhadze.

Brandes wyjeżdża z końcem stycznia do 
Paryża, gdzie wygłosi cykl odczytów o litera­
turze skandynawskiej i francuskiej.

— K rajow y zakład dla obłąkanych w 
Czerniowcaeh zostanie otwarty dnia 1 lutego
b. r.

— M iędzynarodow a wystawa rybołów­
stwa odbędzie się w czasie między 6 —21 wrze­
śnia b. r. w Wiedniu. Termin zgłoszeń do 15 
czerwca b. r. Adresować należy do komitetu wy­
stawy : Wiedeń I, Herrengasse 13 (Comitć der 
Interuationalen Fisclierei-Ausstellung Wien 1902).

— Trybunał adm in istracyjny odrzucił 
zażalenie gminy m. Wiednia przeciw rozstrzy­
gnięciu Ministerstwa spraw wewnętrznych, które 
orzekło, że nielegalne jest pobieranie specjalnej 
taksy przy przyjęciu do gminy obcych poddanych, 
którzy po 10-letnim pobycie w gminie nabywają 
prawo przynależności do gminy.

łL ekarz Tom ka l-zucił się w Buda­
peszcie z czwartego piętra i poniósł śmierć na 
miejscu.

Policya wiedeńska w ciągu śledztwa wy­
kryła, że dr. Tomka zmyślił całą historyę o 
włamaniu się złodziei do jego mieszkania i 
skradzeniu mu 190.000 koron. Chciał w ten 
sposób uzyskać 200.000 koron, na które był 
ubezpieczony. Przed śmiercią napisał, że do o- 
debraiua sobie życia zmusza go ruina finanso­
wa. Śledztwo wykazało, że Tomka napisał list 
do swoich krewnych, w którym wyjaśnia, że. po­
padł w ruino majątkową i odbiera sobie ży­
cie, aby tą drogą zdobyć dla rodziny 200.000 
koron.

— K rociow a ofiara. Pisme warszaw­
skie doniosły w ciągu kilku dni ostatnich o 
dwóch krociowych zapisach, uczynionych dla 
Warszawy. O testamencie ś. p. Jana Blocha 
wspominaliśmy już poprzednio ; dzisiaj notuje­
my zapis bfc Jana1 Sterna, bogatego kapitalisty 
warszawskiego, który na różno miejscowe cele 
przeznaczył kwoto 250.900 rubli.

— Sąd w yższy  w Jenie zasądził po­
rucznika Thiome, który przed niedawnym 
czasem zabił w pojedynku studenta Helcia, na 
2 V4 roku twierdzy, 'z ł  uwzględnieniem okoli­
czności łagodzących.

— R ew izya  procesu o m ord rotm i­
strza  K rosigka. Z Berlina donoszą: Przed 
państwowym sądom wojskowym odbyła się pod 
przewodnictwem generał-maj ora Kaltenborna- 
Stachaua publiczna rozprawa rewizyjna przeciw 
podoficerom Martinowi i Hicklowi, oskarżonym 
o zamordowaniu rotmistrza Krosigka. lliokel 
przybył na rozprawo. Oskarżenie wnosił starszy 
audytor Peohiiianu, Markma bronił adw. Sim­
son, Hickla adwokat Bieber. Po przeprowadze­
niu rozprawy trybunał zniósł oba wyroki woj­
skowego sądu apelacyjnego i przekazał całą 
sprawę do ponownego rozpatrzenia sądowi pier­
wszej instancji.

K o n k u rs  d ra m a ty c z n y  imienia Henryka 
Sienkiewicza, ogłoszony już w pismach war­
szawskich, dopuszcza do współudziału w tym 
literackim turnieju jedynie trzyaktowe tragedye, 
dramaty i komedye. Termin konkursu upływa 
z dniem 1 października b. r. Prace przesyłać 
należy pod adresem „Biblioteki warszawskiej", 
z zaznaczeniem na kopercie: Konkurs imienia 
Henryka Sienkiewicza.

Z m uzyki. W tych dniach wystąpił z 
koncertem w warszawskiem Towarzystwie mu- 
zyeznom p. Godowski, fortepian i sta, o którego 
grze pisma amerykańskie wypisywały cuda. Ar­
tysta, z pochodzenia Polak, nie władający je ­
dnak naszym językiem zupełnie, okazał się wir­
tuozem pierwszorzędnym; szczególniej technika 
jego wywołała podziw u publiczności i kryty­
ków warszawskich ■

P. Zygmunt Staj owaki koncertował ze zna- 
oznein powodzeniem w Lublinie i w Warszawie, 
gdzie jego koncert kompozytorski uświetnił 
współudziałem swoim p. Bareowicz.

Prof. Aleksander •Michałowski wystąpi z 
koncertem w Filharmonii warszawskiej .17 b. m.

P. Mateusz Schlafenberg śpiewał na scenie 
warszawskiej w „Żydówce,".

„M ężczyzna", nowa 3 -aktowa] komedya 
p. Zapolskiej, zostanie przedstawiona z końcem 
b. ni. Ciekawa ta sztuka zawiera tylko 4 role, 
mianowicie jedną męską, bohatera komedyi i 
trzy wyborne role kobiece.

R epertoar teatru  m iejsk iego  w e L w ow ie.
Dziś w poniedziałek po raz drugi „Simpli- 

ciusz“ operetka w 3 aktach Jana Straussa.
We wtorek „Lohengrin" opora w 3 aktach 

Ryszarda Wagnera. Gościnny występ Eugeniu­
sza Guszalewieza i występ Heleny Ruszkowskiej.

We środę po raz trzeci „Simpliciusz" 
operetka w 3 aktach Jana Straussa.

We czwartek po raz ósmy „Cyganerya“ 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
Bohussównoj.

Najbliższomi nowościami będą : „Zagadka" 
sztuka w 2 aktach Pawła Hervieux i „Goście" 
sztuka w 1 akcie Stanisława Przybyszewskiego.

G O SPOD A RSTW O ! HANDEL
T ram way w iedeńsk i. Kom unikat w ie­

deńskiego Towarzystw',a B an und JBetricbs- 
gesellschaft zawiadamia, że rada nadzorcza 
uchwaliła zaproponować akcyonaryuszom od­
stąpienie tram wayu gm inie m iasta W iednia 
za kwotę 32 milionów koron, że. zatem aa 
każdą akcyę przypada 304 do 305 koron, 
która to kwota będzie mogła być podwyż­
szoną do 320 koron, jeżeli procesy^ będące 
w zawieszeniu w ypadną na korzyść Towa­
rzystwa. Dnia 28* b. m. odbędzie się n ad ­
zwyczajne w alne zgromadzenie akeyonaryu- 
szy celem uchw alenia likw idacji i sprzeda­
ży tramwayu.

B ud ap esz t. 13 stycznia. W edle ogło­
szonego bilansu węgierskiego Towarzystwa 
akcyjnego loteryi klasowej zysk czysty, osią­
gnięty  w roku zeszłym, wynosił 672.617 ko­
ron. Ze sum y tej przeznaczono 669.600 K. 
na dywidendę po’ 93 koron, resztę przenie­
siono na nowy rachunek. Cały fundusz re­
zerwowy wynosi dotychczas 981.970 K.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
A ussig 17-90 do .18-— , loco Ołomuniec 17-30 
do 17-40, loco B erno-W iedeń 17-50 do 17-60, 
na luty loco Aussig 18-— do 18' 10. Cu­
kier w kostkach: prima  88‘75 do 89-— , 
secunda 88‘25 do 88-50. Spirytus kon tyn­
gentow any: loco W iedeń 35-20 do 35 60. 
Nafta kaukazka: transita T ryest 8 ”50 do 
8’75, galicyjska przeźroczysta 3 1 5 0  do 32-— . 
(Ceny iv koronach).

Targ zbożowy.

L w ów , 13 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-JO, pszenica na term ina 7-75 do 
7-90. żyto gotowe 6*30 do 6 50, żyto na 
term ina 6"20 do 6"40, owies obroczny stary 
6-60 do 6-80, owies na term ina nowy o 3G 
do 6’60, jęczmień pastew ny 5*25 do 5*75. 
jęczmień browarniczy 6‘50 do 7-—, rze­
pak 13-50 do 14-—, ln ianka 10-50 do 

]■—, groch pastew ny 6'75 do 7- — , groch 
do gotowania 7-75 do 12 '—, wyka 6-50 
do 7.-— , nasienie ln iane — '—  do 
nasienie konopne — •— do — '— , bób — -—  
do — '— ■ bobik 5*75 do 6'— hreczka 6*50 
do 6-75, koniczyna czerwona galicyjska 48-—- 
do 60-— , koniczyna biała 4-5.— do 75-— , 
koniczyna szwedzka 501— do 78-— , tym otka 
24-— do 85-— , kukurudza gotowa 5*75 do 
6 '— , kukurudza nowa 5‘50 do 5-80, chmiel 
stary gotowy —'•— do — ' •

Spiry tus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 '— do 16p25, za 50 litr pa,- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 15-75, 
w aranty  — •—■ do — ■ —.

Usposobienie: Ceny pszenicy, owsa i 
żyta wykazują zwyżkę.

OSTATIIA POCZTA
Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 5 
stycznia b. r. nadać n aj miłości wiej rzym sko­
katolickiemu proboszczowi i dziekanowi w 
Skalacie, ks. M ichałowi P i o t r o w s k i e m u  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa*

N a j j .  P a n ,  Najd. Arcyksiążę F ran c i­
szek Salwator i Książęta baw arscy : Jerzy i 
Konrad, wrócili w sobotę wieczorem z polo­
wań w M urzsteg do W iednia.

Najd. Arcyksiążę Rainer, obchodził w 
dniu wczorajszym uroczystości 75 rocznicy* 
swych urodzin. Z te.j okazyi otrzymał Jego 
Ces. i Król. W ysokość niezliczone gratulaeye, 
między innem i także od cesarza W ilhelma, 
księżnej regentkihiszpańskiej Maryi K rystyny, 
księcia bułgarskiego Ferdynanda i w. i. Osobi­
ście złożyli życzenia Najd. A rcyksiężna Marya 
Teresa z Najd. Córkami Swemi, Najd. A rcy­
książę Ludwik W iktor i Dzieci Najd. Arcy- 
księeia Leopolda Salvatova.

W sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem  P- Prezesa gabinetu  dr. 
Koerbera konfereneya m inisteryalna, po któ­

rej ukończeniu dr. K oerber odbywał naradę 
z pojedynczymi M inistram i, a następnie m iał 
dłuższą konfereneyę z prezesem gabinetu wę­
gierskiego Szeliem. Także wczoraj w n ie ­
dzielę toczyła się dłuższa narada pomiędy 
PP. Prezesam i obu gabinetów. P. Szell za­
bawi jeszcze dni kilka w W iedniu i złoży 
zwykłe wizyty noworoczne członkom Naiw. 
Domu.

Referenci fachowi austryaccy i w ęgier­
scy dla sprawy autonomicznej taryfy cłowej. 
zebrani w Budapeszcie, ukończyli w sobotę 
drugie czytanie. W sobotę w południe refe­
renci austryaccy byli na auydencyi u wę.g. 
m inistra handlu HegedUsa i pożegnali się z 
nim . Po południu odbyło się wspólne posie­
dzenie referentów  węgierskich i austryackich, 
na którein podpisano protokoły obrad.

W  W iedniu zm arł w 50 r. życia po­
seł m eksykański Jose de Teresa y M iranda. 
Był on pierwszym posłem, którego rząd me­
ksykański po nawiązaniu ponownych stosun­
ków dyplom atycznych z A ustryą, w ysłał do 
W iednia i został dopiero d. 4 w rześnia z. r. 
akredytow any przy Najw. Dworze.

Serbo-Chorwaci w Istry i, którzy do­
tychczas byli członkami tryesteiiskiego sto­
warzyszenia „Edinost". założyli nowe poli­
tyczne stowarzyszenie dla Słoweńców i Chor­
watów w Istryi. Ukonstytuowanie się nowe­
go stowarzyszenia odbyło się we czwartek w 
Pisino. Przewodniczącym  wybrano posła do 
R ady państw a SpinezLca.

W  Tryeście aresztowano pomocnika księ­
garskiego A ntoniego Giraldi. agenta handlo­
wego H uinberta Cossetti i studenta Hum- 
berta  Pitoni pod zarzutem propagandy anar­
chistycznej. Aresztow ani przyznali się do za­
rzuconej im zbrodni. Odstawiono ich do sądu 
krajowego.

Komisya finansowa węgierskiej Izby 
dep. rozpoczęła obrady nad budżetem, m in i­
sterstw a honwedów. M inister generał broni 
baron Fejervary, odpowiadając na różne za­
pytania, oświadczył, że życzenie, aby wojsko 
honwedów uzupełnić arty leryą i oddziałami 
technicznym i napotyka na tru d n o ś c i? z je ­
dnej strony byłoby to połączone z wielkiemi 
kosztami, z drugiej zaś podobna reform a ze 
względu, że służba trw a tylko dwa lata. co 
je s t niew ystarezającem  do w szechstronnego 
wykształcenia wojskowego, byłaby prawie n ie­
możliwą do przeprowadzenia. Zarzut co do 
licznego zasilania korpusu oficerskiego hou- 
wedów oficerami wspólnej armii odparł m i­
n ister jako nieuzasadniony, wykazując na 
podstawie tabeli urzędowej, że w r. 1900 91 
przeniesiono tylko 2-9 procent oficerów wspól­
nej armii do honwedów. Zresztą przenoszono 
tylko takich i to często na  w łasne ich za­
danie, którzy w ładali biegle językiem wę­
gierskim . Oo się tyczy języka niemieckiego, 
to nie żąda się przy lronwedach, naw et od 
wyższych oficerów, aby posiadali wybornie 
gram atycznie ten język.

Z Poznania nadchodzi sm utna wiado­
mość, iż od dni kilku ks. arcybiskup Sta- 
blewski cierpi na tak silne bole new ralgi­
czne, iż nie może ani przyjm ować nikogo, 
ani spełniać czynności arcypasterskich.

Przed poznańską Izbą karną toczyła 
się w7 sobotę rozprawa przeciw  Nowej Re­
formie za artykuł w sprawie wrzesińskiej. 
Sąd zatw ierdził konfiskatę, co w obec faktu, 
że ten  num er krakowskiego pisma rozszedł 
się już przed dwoma miesiącami, je s t oczy­
wiście bezprzedmiotowem. Postępowanie sa­
dowe m a atoli ten skutek, że w razie pono­
wnego zasądzenia Noioej Reformy za tego 
rodzaju artykuł w ciągu jednego  roku, kan­
clerz rzeszy może zarządzić odebranie jej 
debitu pocztowego w cesarstw ie niemieckiem.

Także przeciw Czasowi, wdrożono po­
stępowanie sądowe i to, jak słychać, za list 
H enryka Sienkiewicza.

O piątkowych rozprawach w niem ie­
ckim parlam encie pisze Tim es : Rzadko kie­
dy — jeżeli wogóle kiedykolwiek zaszedł 
podobny wypadek —̂  naród zaprzyjaźniony 
był w obeem państw ie w tak obelżywy i 
brutalny sposób obrażony i n igdy  obraza ta ­
ka nie była w tak łagodny sposób przez za­
stępcę rządu owego państwa odpartą, jak  
to uważał za stosowne uczynić hr. Buelow 
wobec w ystąpienia posła L ieberm anna. Czego 
od zaprzyjaźnionego państwa można żądać, 
to przynajm niej krótkiej odpowiedzi, b iorą­
cej w obrono obrażone państwo, zwłaszcz*a 
gdy w tym wypadku zwrócono się nie tylko 
przeciwko angielskim  żołnierzom, którzy żvją, 
ale także tym, którzy polegli (P . L ieberm ann 
nazw ał bowiem żołnierzy angielskich Diebs- 
gesindel). Daily Netcs są zupełnie zadowo­
lone z oświadczenia B uelow a; Standard  o- 
stro skrytykow ał mowę Buelowa.
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cza wiadomości podanej przez pewne pismo 
angielskie, jakoby cesarz W ilhelm  zamierzał 
w przeciągu pięciu miesięcy odwiedzić i o 
dwakroć A nglię, raz z okazyi uroczystości 
ku uczczeniu pamięci królowej W iktoryi, 
drugi raz podczas koronacyi króla Edw arda. 
Doniesienie to co do obu wizyt cesarza W il­
helm a jest nieprawdziwe.

Cesarz W ilhelm  w  piśmie do berliń­
skiej rady miejskiej z podziękowaniem za 
życzenia noworoczne, podniósł z naciskiem, 
że w' B erlinie odczuwać się daje ekonom i­
czny upadek i wyraził nadzieję, aby jak  naj­
prędzej zapanowały zdrowe stosunki. N ad­
m ieniam y tu, że w Berlinie je s t obecnie bez 
pracy około 100.000 najrozm aitszych rze 
mieślników i robotników.

Pruska Izba panów zajmowała się one- 
gdaj między innym i in terpelacyą Schliebena, 
Wzywającą rząd, aby zmusił robotników rol­
nych z p ro w in e y j wschodnich, przebywają­
cych w zachodnich prow incyach, do powrotu. 
Im ieniem  rządu odpowiedział m in ister ro ln i­
ctwa Podbielsky, że rząd n ie  może zadość­
uczynić życzeniu interpelantów . Po kilku 
przem ówieniach za i przeciwko interpelacyi, 
Izba odroczyła się1 na czas nieograniczony

[ tu  będzie zawotowanio nowych kredytów na  
niekończącą się wojnę i uchwaleni e now e­
go regulam inu Izby zwróconego przeciw  ob- 
strukcyi Irlandczyków. Mowa tronowa zapo­
wie szereg reform, jak nowa szkolna ustawa 
dla A nglii, bill gruntow y dla Irlandy i i 
projekt ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na starość.

N a bankiecie, który się odbył we czwar­
tek w ratuszu w Kapsztadzie w ygłosił gu­
bernator południowej Afryki M illner mowę, 
w której oświadczył, że A nglia nie dąży do 
wyniszczenia Boerów, którzy zawsze pozo­
staną  ważnym elementem państwowym. W iel­
kość Johannesburga będzie w ielkością an ­
gielskiego Transvaalu.

Biuro Reutera donosi: Dewet usiłował 
na czele znaczniejszego oddziału przedrzeć 
się po za linię kolejową na północ od Kap­
sztadu. został jednak  odparty. Spodziewają 
się, że Dewet ponowi próby przedarcia się
przez tę linię.

Biuro Reutera donosi, że rząd angiel­
ski postanowił urządzić osobny obóz dla je ń ­
ców boerskich na wyspie A ntiqua (M ałe 
A ntylle). _ _ _ _ _ _ _

Jak  donoszą z Nowego Jorku, daw ny 
prezydent Honduras, Vesquec, został areszto­
w any na pokładzie jednego z okrętów, z po­
wodu, iż chciał wzniecić rewolueyę w cen­
tralnej Am eryce przeciw prezydentowi N ika- 
raguy, Oeląja.

Dcutscli-Nationale Correspondenz utrzy 
rnuje, że konfereneye ugodowe czesko-nie­
mieckie odbędą się osobno, a mianowicie 
osobno będą konferowali z Rządem Czesi,
a osobno Niemcy. ,

DeuUch-Nationale Correspondenz nie 
uznaje widoków powodzenia konferencyi z po­
wodu, że Czesi obstają przy w ewnętrznym  |RpT Uff u  i IffTT fi i iTHIIłliF Y TSrflWTriTnm r
języku urzędowym czeskim bez żadnej kom- TŁLbllBAIY llAZilTl LWOWSKIEJ
pensaty. Pismo to donosi, ze także ze strony 
wszeehniemieckiej poseł dr. Schalk konfero­
wał’ w sobotę z Prezydentem Ministrów dr.
Korberem i oświadczył mu wyraźnie, że 
stronnictwo wszechniemieekie nie wdaje się 
w żadne konfereneye, które nie będą miały 
Wyraźnego celu ustanowienia niemieckiego 
.języka państwowego, dalej, że stronnictwo 
protestuje i protestować będzie przeciw wpro­
wadzeniu wewnętrznego urzędowego języka
czeskiego w Czechach.

K ra k ó w , 13 stycznia. (Tel. pryw.). N a 
korytarzach gmachu uniwersyteckiego Colle­
gium Novum panował dziś rano ożywiony 
ruch z powodu przyjazdu studentów  ruskich 
ze Lwowa. W  skutek zwiększenia się liczby 
słuchaczy wj^znaczano na niektóre wykłady 
większe sale i t. p. Liczbę przybyłych będzie 
można dokładnie oznaczyć dopiero po zesta­
w ieniu wpisów.

Agencya Haioasa, oświadcza, iż jest 
upoważnioną do stw ierdzenia, iż interview  
zamieszczony w jednem  z pism włoskich 
(Giornale d 'Ilalia), jakoby francuski m i­
n ister spraw zagranicznych p. Delcasse 
omawiał z korespondentem wspomnianego 
dziennika stanowisko Włoch na półwyspie 
bałkańskim , jest zupełnie nieprawdziwy, gdyż 
p. Delcasse nie mówił o tern wcale z nikim.

M inistrowie francuscy poczynają przy­
gotowywać teren do niedalekich wyborów 
J odbywają podróż agitacyjną po kraju. Po 
n iefortunnej wizycie w Lyonie, gdzie ich, 
a w szczególności M illeranda, wygwizdano, 
przybył prezes gabinetu p. W aldeckRousseau 
w sobotę w towarzystwie m inistrów  M ille­
randa, A ndrego i L anessana do St. Etienne. 
W edług doniesień Agencyi Marasa, publi­
czność licznie zgromadzona, w itała ich o- 
krzykami: niech żyją ministrowie! niech żyje 
arm ia! niech żyje republika! N astępnie p. 
Walde-ck-Rousseau przyjął na audyencyi me­
ra, arcybiskupa i innych dygnitarzy m iej­
scowych. Z kolei odbyło się w ratuszu przy­
jęcie na cześć m inistrów . W toaście pod­
niósł W aldeok-Rousseau, że merowie two­
rzą podporę m unicypalnych rządów i wspo­
m niał o bankiecie merów podczas wystawy, 
który nazw ał apoteozą jedności narodowej 
F rancyi. Po przyjęciu zwiedzili m inistrow ie 
fabrykę broni. W ieczorem o godzinie pół do 
8 odbył się obiad u prezesa gabinetu  W al- 
deck-Kousseau w zamkniętem kółku.

W A nglii panuje wielkie wzburzenie 
przeciw Niemcom. Mowa L ieberm ana, w y­
głoszona w berlińskim  parlamencie, wywo­
łała  w Londynie jak  największe oburzenie 
nawet u przeciwników Cham berlaina. Teraz 
rząd angielski jest pewny, że nowy kredyt 
w parlam encie angielskim  dla dalszego pro­
wadzenia wojny w Afryce będzie bez opo 
zycyi uchwalony.

M inister dla kolonij Cham berlain wy 
głosił w B irm ingham  mowę, w której po­
wiedział między innem i : W iem  dobrze, iż 
w niektórych kołach sądzą, że powodem ani 
inozyi przeciw A nglii, są niedyskrecye, któ 
re w swych mowach popełnił angieiski mi 
nister dla kolonij. To, co powiedziałem, po­
wiedziałem. N ie cofam z tego ani słowa, ani 
też słowa jednego  w tern nie zmienię; ró­
wnież nie widzę potrzeby bronienia mych 
słów. N ie chcę iść za przykładem, który mi 
dano. N ie chce. żadnemu m inistrow i spraw 
zagranicznych, ani udzielać nauk, ani też 
°d niego żadnych nauk przyjmować.

Parlam ent angielski zostanie otwarty 
dnia 16 stycznia mową tronow ą króla Ed­
warda. Najważniejszą czynnością parlam en-

W iedeń, 13 stycznia. N ajj. P an  przy­
ją ł dziś na ogólnych posłuchaniach między 
innym i księcia kardynała Puzynę i Prezy­
denta wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
dr. A leksandra Tohorznickiego.

W iedeń, 13 stycznia. Jak  donosi Cor­
respondenz Wilhelm, w ciągu wczorajszego 
dnia  przybyło do W iednia przeszło 800 stu­
dentów ruskich, którzy opuścili U niw ersytet 
lwowski i p ragną się zapisać na W szechni­
cę wiedeńską. Ż dworca maszerowali stu­
denci w grupach do swoich kwater.

W iedeń, 18 stycznia. W  piątek 17 sty­
cznia rozpoczną się w urzędzie dla statysty­
ki robotniczej w M inisterstw ie handlu  w o 
becności P. M inistra br. Galla obrady an 
kiety o stosunkach produkcyi i pracy w 
przem yśle szewekim.

W iedeń, 13 stycznia. Śledztwo wi spra­
wie rzekomej kradzieży z włam aniem  u dr. 
Tomki w Budapeszcie, wykazało, że brat 
Tomki usiłował w g rudniu  z. r. sprzedać w 
jednym  z domów bankowych obligacye i pa­
piery w artości 160.000 koron; sprzedaż ta 
nie doszła jednak  do skutku. Dr. Tomka 
więc sam sprzedał te obligacye w dniu 27 
grudnia. B rata jego wezwano 10 stycznia na 
policyę, gdzie udowodnił, że obligacyj nie 
sprzedał. W ezwany 11 stycznia popadł w ze­
znaniach swych w sprzecznośći. Podczas prze­
słuchania nadszedł telegram  o samobójstwie 
Tomki, co wywarło na przesłuchiwanym  wiel­
kie wrażenie, poczem opowiedział wszystko 
co wie, mianowicie, że Tomka często był w 
kłopotach finansowych i że mu posyłał r 
W iednia często pieniądze, że razem nawe 
był mu w inien  85.000 koron. W  ostatnim  
czasie nalegał na zapłacenie tej kwoty i Tom­
ka zapłacił rnu też całą sumę oraz wręczył 
zapieczętowany list z prośbą, aby go otwo^ 
rzył 6 stycznia. Z listu wynika, że włama 
nie całe było zmyślone, że Tomka sprzedał 
obligacye przyprawiwszy sobie dla niepozna 
nia brodę, że m iał zam iar wykonać owo u 
dane w łam anie dopiero w lecie t. j. w se 
zonie włamywali, jednakże złe położenie fi 
nansowe, skłoniło go do tego, że uczynił to 
teraz. Sam zakupywał św idry i narzędzia, 
za pomocą których wiercił otwory w*swej 
kasie.

C ieszyn , 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Gwiazdka Cieszyńska donosi, że szląska Rada 
szkolna krajowa uchw aliła poprzeć z wnio­
skiem przychylnym  podanie szląskiej M acie­
rzy szkolnej do m inisterstw a oświaty, o przy­
znanie prawa publiczności dla gimnazyum 
polskiego w Cieszynie.

Cieszyn, 13 stycznia. (Tel. pryw.). Od­
był się tu  w_ sali „Domu narodowego" wie­
czorek M ickiew iczow ski, urządzony przez 
uczniów 7 klasy gimnazyum polskiego.

. Na tutejsze polskie sem inaryum  n a ­
uczycielskie ofiarował hr. Ksawery Branicki 
1000 rubli.

B erlin , 13 stycznia. Dziś rozpoczyna 
obrady komisya celna parlam entu  niem ie­
ckiego.

K ilonia, 13 stycznia. Okręt „Gazelle" 
został spuszczony na morze i odpłynie do 
W enezueli.

Petersburg, 13 stycznia. Ostatniej 
nocy spalił się pewien dom d rew n ian y ; 
w płomieniach zginęło 12 osób, a kilkanaście 
odniosło rany i poparzenia.

Petersburg, 13 stycznia. Członkami 
honorowymi tutejszej Akademii um iejętności 
zostali m ianowani: król W iktor E m anuel, na­
stępca tronu  szwedzkiego Gustaw, am basa­
dor rossyjski w Konstantynopolu Zinowiew, 
prezes wiedeńskiej Akadem ii umiejętności 
dr. Edw ard Suess, profesor U niw ersytetu  cze­
skiego w Pradze Polivka, profesor Uniw. b e r­
lińskiego Schmoller i rektor A kadem ii w So­
fii Ljubomir.

St. E tienne, 13 stycznia. Po bankiecie 
w sali ratuszowej, danym  przez Tow arzy­
stwo geograficzne, a w którym  wzięli udział 
bawiący tu m inistrow ie: W aldeck-Rousseau 
M illerand, A ndre i Lanessan, odbyło się 
odsłonięcie - pomnika Franciszka G arniera 
pierwszego badacza i zdobywcy Tonkinu, po­
ległego pod Hanoi. W ygłoszono kilka prze­
mówień, w których podnoszono, że obecnie 
spełniło się marzenie G arniera, gdyż od je ­
go śmierci powiewa nad Tonkinem flaga fran ­
cuska.

St. E tienne, 13 stycznia. M in ister M il­
lerand przyjmował wczoraj tu tejszą sekcyę 
republikańskiego komitetu dla handlu  i prze­
mysłu, przyczem wyraził komitetowi uznanie 
za jego działalność w duchu postępu i no­
woczesnych idei, oraz za to, że postępuje 
zgodnie razem z pracodawcami celem wyró­
w nania różnic w duchu najłiberalniejszym . 
Fakt, że wielu fabrykantów i kupców przy­
łączyło się do postępowania rządu w celu 
zgodnego rozwiązania problem atów społe­
cznych w duchu pokojowym, dodaje rządowi 
otuchy.

St. Etienne, 13 stycznia. P rezyden t m i­
nistrów  W aldeck Rousseau wygłosił wczoraj 
mowę na bankiecie urządzonym przez repu­
blikanów departam entu Loary. Zaznaczył 
w niej, że w chwili, _ gdy obecny gabinet 
rozpoczynał urzędownie, wewnętrzne poli­
tyczne położenie w kraju była w zamiesza­
niu  wskutek nacyonalistycznych agitacyj. Rzą­
dowi którego członkowie należą do wszystkich 
frakcyj republikańskich, udało się zjednoczyć 
siły republikanów. Spokój i bezpieczeństwo 
znowu zapanowały. N astępnie m ówił prezes 
gabinetu  o szeregu w ydanych w ostatnim  
czasie ustaw’, między którem i na pierwszern 
miejscu postawił ustawę o stow arzyszeniach; 
wspom niał dalej o ustawach w sprawie po­
datków, o o rgan izacji arm ii kolonialnej, o 
ustaw ach na polu ustawodawstwa społeczne­
go, jak  o ustawie w przedmiocie czasu pracy 
w fabrykach, ustaw ie san itarnej i t. d . ; z ko­
lei mówił o koloniach, podniósł, że ener­
giczne w ystąpienie w Chinach, zwiększyło 
tam wpływ francuski. Pobyt włoskiej eska­
dry w Tu łonie je s t dowodem, jak  Francya 
umie budzić sym patye dla siebie, odwiedziny 
cara rossyjskiego stw ierdziły  stałość sojuszu 
z Rossyą. W  ten sposób pracował rząd re ­
publikański nad zapew nieniem  spokoju. Mówca 
z zadowoleniem zaznaeżył dobre stosunki z 
zagranicą. W yraził w końcu nadzieję, że naj­
bliższe wybory tym  dadzą większość, którzy 
będą szukali poparcia u republikanów. Dwu­
dziesty w iek we F rancy  i — kończył W aldeck 
Rousseau — pow stał na  gruzach imperyalizmu. 
orleanizm u i królestwa.

Brindisi, 13 stycznia. Pociąg z robo­
tnikam i i m ateryałem , wysłany do m iejsca, 
gdzie przed dwoma m iesiącam i zaw alił sic 
most nad pew nym  potokiem, w padł do te 4  
potoku. Lokomotywa, znajdująca sio na koń­
cu pociągu, zgniotła w agony Z pod gruzów 
wydobyto cztery trupy i 9 robotników  ranio­
nych. M aszynista zaraz po katastrofie uciekł 
i znikł bez śladu; palacza aresztowano. Ro­
boty około wydobycia robotników zasypa­
nych i usunięcia gruzów, są bardzo utru 
dnione.

Londyn, 13 stycznia. Dzienniki oma 
w iają wczorajszą mowę C ham berlaina po­
chlebnych słowach.

Daily Telegraph atakuje przy tej .spo­
sobności w ostry sposób Buelowa, któremu 
zarzuca, że dla swej w łasnej powagi poświę­
ca najlepszą politykę cesarza W ilhelma, sza­
fując swym dowcipem. Cesarz niemiecki je s t 
najzdolniejszym politykiem niemieckim, je ­
dnakże Buelow swem postępowaniem psuje 
jego szyki, MorningPo.it i inne pisma zazna­
czają, że odpowiedź Cham berlaina na mowę 
Buelowa wzm ocniła popularność pierwszego

K anclerz hr. B u e l o w  oświadcza, że 
gotów jes t odpowiedzieć na interpelacyę na- 
cyonalnych-liberałów co do środków jakie 
rząd zamierza użyć dla ochrony niemiecko- 
ści oraz na interpelacyę p. Jażdżewskiego i 
tow. w sprawie nauki relig ii w prow incyach 
wschodnich.

Poseł H o b r e c h t  uzasadnia następnie 
interpelacyę nacyonalnych liberałów  i wy­
wodzi, że on sam w idział zbliska walkę 
między Polakami a Niemcami i może po­
twierdzić, że żywioł niemiecki coraz bardziej 
jest wypierany. Dawniej okolice naw et na- 
wskróś polskie nie były tak rozpierane agi­
tac ją , jak  obecnie, kiedy w ystarcza jeden  
proces, aby wzniecić pożar w całym  kraju. 
Postawiono Rząd austryacki jako wzór w 
traktow aniu Polaków. Możemy życzyć naj­
lepszego powodzenia dążnościom A ustryi, któ­
ra  chce w drodze przyznania możliwej au­
tonomii uporać się z Polakami (fertig wer- 
den). Każde państwo postępuje dalej na ta­
kiej drodze, na której stało się w ielk iem ; 
Prusy zaś stały  się wielkie na drodze naro­
dowej jednolitości, to też jednolitość jest rę ­
kojmią utrzym ania państwa.

Taka to tylko alternatyw a zmusza nas 
do naszej polityki polskiej, a bynajm niej nie 
szowinizm. Jeśli Polacy poddadzą się, to i 
P rusy zaczną postępować w obec n ich  z ła ­
godnością. Mówca oświadcza dalej, że uznaje 
uczucia Polaków dla języka ojczystego. N a­
sza interpelacya — powiada — nie ma na 
celu zmusić rządu do uowych czynów a naj­
mniej do ustaw wyjątkowych, chcemy tylko 
oświadczenia ze strony rządu, iż z zupełną 
pewjiością możemy liczyć na to, że zaczęta 
w ostatnich latach polityka polska będzie 
nadal utrzym ana.

Posiedzenie trw a dalej.
Berlin, 13 -stycznia. Po Hobrecbeie 

przemawiał ks. J a ż d ż e w s k i ,  uzasadnia­
jąc interpelacyę Kola polskiego. Mówca za- 
znaczył, że nie tylko Polacy, ale cały św iat 
cywilizowany nazwał postępowanie takie, jak 
we W rześni, barbarzyństw em . Mówca za­
kończył słowami, że wobec wyroku sądu 
gnieźnieńskiego spraw iedliw ość musi ze w sty­
dem zasłonić swe oblicze. (W rzaw a wśród 
Niemców, prezydent przywołuje mówcę do
porządku.)

Z kolei odpowiedział hr. B u e l o w .  
Mówca twierdził, że nadano zajściom wrze­
sińskim przesadne rozm iary za strony pel- 
skiej, a to aby spowodować trudności mię­
dzynarodowe. Polacy mogą sobie mówić : 
„wie ihnen der Schnabel gew achsen is t“, — 
ale powinni uczyć się niemieckiej mowy , 
aby mogli korzystać z kultury niemieckiej. 
Mówca uznaje jednak, że nauka religii nie 
pow inna być środkiem do germ anizacyi.

H r. Buelow mówi dalej.

Dyskusja polska w sejmie 
pruskim.

B erlin , 13 stycznia. W  sejmie pruskim 
rozpoczęła się dziś dyskusya nad interpela­
cyą Koła polskiego w sprawie wrzesińskiej 
i równocześnie nad interpelacyą nacyonal­
nych liberałów w spraw ie polityki an ti- 
polskiej.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 13 stycznia. Daily News do­
noszą z Volkerust: W  walce z O hrystyanem  
Bothą i jego wojskiem w dniu  4 stycznia 42 
Boerów poległo, a 73 otrzymało rany.

P retorya , 13go stycznia. Pułkownik 
L ink napadł wczoraj koło Erm clo na obóz 
Boerów i zabrał 41 Boerów do niewoli, m ię­
dzy tym i m ajora W olm aransa, kapitana Wol- 
m aransa i kilku innych  oficerów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 stycznia 1902. —  Zam knię­

cie g iełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 642-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 663’- ,  
Akcye A nglobanku 262-50, Akcye Unionban- 
ku 543-— , Akcye Landerbanku 418-— , Akcye 
B ankvereinu 446-50, Akc. Bodeneredit 890-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państw ow ych 652-50, Akcye Ko­
lei Południowej 74-50, Akcye Tram way A )  
28L50, Akcye Tram w ay B ) 278-50, Akcye 
Kolei E lbethal 447- — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5420'— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
540-— , Akcye A lpiny 415-—, Akcye Rima 
M uranyi 483’- ,  Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1468-—, Akcye F abryk i broni 
308-— , Akcye Tureckie tytoniow e 287-— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 94-40, 
R enta majowa 99*95, A ustryacka R enta koro­
nowa 96-25, W ęgierska R enta koron. 95-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-40, 
4 prc. L isty Banku krajowego 92’— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 90'25, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97’75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaej-jne 97-55, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r . 1893 93-85, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
1 0 4 - - ,  M arki 117-25, Ruble 2 5 3 '- .

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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Nadesłane.

COŁOSftEUM
pod dyrekeyą Ernesta Thorna.

Od soboty sty czn ia  kom pletny olbrzym i senza- 
eyjny program .

C esarsk a ja p o ń sk a  trupa R lo g o k u  (8 jap o ń ­
czyków) w zadziw iających produkcyach.

15 b iałych , n ied źw ie d z i w tresurze  pan a  
H enricksena.

M ourdiny t roi  wyłaniywaezy.
T he O ouer's am erykańsk ie  pieśni z e lektryczn. 

dem onstracjam i.
B raola  A dam  ak t g im nastyczny.

R u d o l f !  gw izdan n na  pa lcach .
Carm en subretka 

D zie w lo a  or leań sk a  najp iękn iejszy  i najw iększy 
• brąz bioskopu am eryk.

T he M eller’s  transfo rm acy jny  ak t m uzukalny. 
C hester J ob n ston e  fenom enalny b ieyk lista . 

A w a ta  niezrów nany żongler.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzed ­

staw ienie. — W  niedzielę I św ięta dw a przed sta­
wienia. Co piątku H lflh-Llfe. -  B ilety są wcześniej 
do nabycia  w biurze dzienników  P lo hna , ul. K arola 
L udw ika  9

4 0 . 0 0 0  k o r o n  wynosi g łów na w ygrana 
loteryi na cel ogrzew ania m ieszkań biednych. Z w ra 
c tm y  uwagę Sz tnow nycb C zytelników na to , że 
ciągn ien ie  n » s  ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  d n i a  
1 6 .  s t y c z n i a  1 9 0 2 .

były I

W szech nauk lo a r^ k ic h

D r .  H u£ E
L. fj s v st -111 kbni* i <-b:rurg. ITniw 

Lwnwsk>>g < ordynuje w (‘hor^fonch 
<*hirurfficzuy«*h od godziny 3—5 
ul. K r a s z e w s k i e g o  •• T ri fon 6 7 7

Dr. Roman Reneki
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiilloński<’gn i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz 3 - 5  ul. Kraszewskiego I 3

Telefon 583.

W szech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Kielenowski
ul Gródecka I. 26. I. piętro

od K 9 i od 3—5.

P r z y j e c l i n i i  d o  8- w o « a .
D nia 13. styczn ia  19i»2.

H O T E L  G E  O R G E.

P P . G oraysk i Gustaw z M oderówki, P ressen  
Józef z M ilatyna. Stnklo-iński F ranciszek  z Rawy 
ruskie j, Chomniee Leon z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
P P . Błażowski M .iryan z Nowosiółki, Kom ar- 

n i ki Stan. z Z aw adki, K ędzierski Teofil z Sannik  
Ross J a n  z bukow iny.

H O TEL IM P E R IA L .
P. Bukowźki Stan z Rosyi.

Wystawy i Muzea.
Muzeum imienia Lubomirskich.

W dnie powszedn e otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1 .

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckicb (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 bal. Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rauo do godziny 2  po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
m t i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

C E  1 H N I
lwowskiej izby handlowej i

K

przemysłowej
Lwów, dnia 13. stycznia 1902. płacą zadają

I .  A k cy e  za  sz tu k ę . waluta koron.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) K. h. K. h.
Ex diyidende 20 kor..................... E>iS5 — 550 —

Banku gal. d la handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 - 380 -

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ....................................... 422 - 428 -

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 536 — 545 -

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) -------- 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 -

11. L isty zastawne za 100 kor. u
Banku h. g. 5 °/0 w. a. wyl. z 10°/o « 109 50 — —

U » 49,70 II los- w 50 1. „ 97 60 98 30
„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. 90 20 90 90
„ kraj. 41/,7o „ los. w 51 1 ^ 99 — 99 70

„ 4°/0 „ los. w 57 1. « 92 — 92 70
Tow. kred. gal. ziem. i°/0 (pierw-

sza e m i s y a ) ..................................^ 93 30 94 -
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 47o

los. w 411/, l a t ............................ ^ 93 50 94 20
4 °/0 los. w 56 l a t .......................s 92 10 92 80

I I I .  Obligi za 100 kor. ®
Gal. funduszu propin. i°/0 w. a. ^ 97 30 98 -
Buków, funduszu propin. 5°/o w- a. M 101 50 — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.) 101 — 101 70

„ 4 l/,7o(3era.) » 98 50 99 20
„ (4 em.) 4°/0 ® 92 - 92 70

Kolej, lokalne dtto 47o po 200 kor. 92 - 92 70
Pożyczki kraj. 67o w. a. z r. 1873 — — — —

„ 4°/o po 200 kor. .
„ i  roku 1893 ....................... 93 60 94 30

Płżyczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor. 87 90 88 60
„ „ „ 4 V /„  „ 200 „ 97 80 98 50

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 — 80 —
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) -------- — —

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 17 11 35
20 franków ka . . . . . .  . 18 90 19 15
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych $52 50 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 12. stycznia 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity  dług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 99.80 100.—
lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 99.75 99.95

Jednolity dług państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ........................................ 99.70 99.80
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 99.70 99.90

płaea
190.50
144.25
173.-
218.-
218.-
299.-

102.50
145.25
174.—
222 . —

222 . -
3 0 0 . -

98.50

497.50

121.50 

98.20

425.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
ii „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
ii „ 1864 po 100 zł. . . -
n „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .........................................  120.35 120 55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  96.25 96.45

C. Obligacyo kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne
1 od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.25

Kol. za 200 zł. mk. 5 s/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ................................................... 496.50

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 51/* p r , .................................................. 120.50

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 bor. 4 pr. 97.20

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r.............................  423.50

O bligacye  pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
 ̂w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ■

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r..........................  .......................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.............................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 p r.....................

D. D łu g  państwa (krajów korony
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................. .....

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/„

„ poż. preui. za 10Ó zł. (200 kor.)
” „ „ za 50 zł. (100 bor.)

E . O b ligacye  indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ...................................................... 267.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878' los 5 pr. 105.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.................................................93.80
Bukowińskie obi. propinaoyjne los za 

100 zł. 5 p r...................................................102.25

110.— —.—

97.85 98:8-5

98.— 98.80

94.30 95.—

96.80 97.80

96.25 97.25

117.— —.—

węgierskiej).

95.10 95.30
100.70 101.55
151.— 152.—
180.— 181.—
180.— 181.—

-  9 5 . -

2 6 9 . -
106.75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r . ........................................
Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty zastawne, Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4V, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

u ii obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
i, . „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
” ii n ,i l°s ^ Pr- 

cral. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n ii „ „ los 50 lat 4 l/g pr.
u u „ „ „ 60 la t za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
n „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
ii i, „ „ 4 pr. stare . ■
u „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47 , pr. 51l/s lat zwrotne . . . • 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . .  ............................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 la t za 200 kor. 4 1/, pr. 

Banku kr. losyS ?1/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4'pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

” ” ” ” " ”.. » „ „ u ,, 1888 *Pr'
.i „ „ „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
 ̂300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł- 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł 5 p r .
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
źłakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. mk. . ■ • • ■ ■ •
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk. • • • • • • •
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

93*40 9410
9 7 . - 9 8 . -

88. - 88.50

81.'— 8 4 . '-
—•— —.—

listy dłużne

94.80 95.40
258.— 261.—
249.75 251.—
103.— 1 0 4 . -
94.50 95.50

J 09.50 110. -
97.75 9S.75

90.25 91.25
92.20 92.60
93.80 94.30
9 4 . - 94.50

9 9 . - 99.60

101.40 102.—

98.75 99.75
9 2 . - 9 3 . -
99.25 100.25
99.25 100.25

szeństwa

105.80
110.50 111.20
99.60 100.40
99.85 100.8-5
99.70 100.50
99.60 100.40

88. - 88.80

9 5 . - 95.90

105.80 106180
105.80 106.60

94.75 95.75

17.40 18.40
398.— 402.—
160.— 168.—

82.— 88.—
74 — 79.—
70.— 77.—

170.— 176.—
50.50 51.50

płacą żada.ją
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.25 27.25
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 86.— 90. 
Salina 40 zł. mk........................  222.— 230.__
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 79.— 81._
St. Genois 40 zł. mk................ 240.— 250.__
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— __ ._

„ „ Tryestu 100zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 180.— 220.—

K . A kcye  banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 262.— 263.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2490.— 2500.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  659.— 661.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 485 — 487.—
Galie, banku hipot. 200 z ł....  535.— 538.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 417.2-5 418.25

n Austro-węg. 1400 k.....................  1601.— 1 6 0 5 .-
„ Zwiazk. (U nionbanb) 200 zł. . 544.— 546._

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 247.— 
Zivnosteńska banka 100 zł....  263.25 264.25

L . A kcye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 395.— 400.__

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 300.— 305.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440.— 5450.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — .— _ . __
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pier.) 200 zł. — .— __.__

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 538.— 541.—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł........................ — .— —
„ południowej 200 zł...........................—.— —
„ węg. galie. I. 200 zł.......................  423.— 425.—

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. mk. 832.— 836.—

M . A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 746.— 750.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 890.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 408.25 409.25
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1415.— 1425.—
Sehodniey 500 bor....................................  1270.— 1282.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —._
Trifail. tow kop. węgla 70 zł. . . 425.— 4 3 5 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25 117.40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.377, 239.60
Paryż za 100 franków . . . 95.25 95.35
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. —  _
Niemieckie b a n k i ................................. 117.35 117.70
Włoskie b a n k i ..................................—.— __
Francuskie b a n k i ............................ — .— —._
Szwajcarskie b a n k i .....................  94.70 94,90

O. W A L U T Y .
Dukat cesa rsk i................................ 11.32 11,86
Austr. węg. 8 guld. złota m o n e t a  _  _
20- f r a n k ó w k a ................................ 19o4  19;Q6
20-inarko w k a ................................ 23 AA *3 no
Rosyjski pó łim peryał.............................  ’__ __
Niemieckie banknoty za 100 marek 1P725 117 40
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93 60 93 80
B u b l e ...............................................   • 2.53 2^54

Fi rmy.
L. cz. Firm 2029 stow. II 290 (10.615)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firm a: „Spółka oszędno 
śei i poż'Czek w Sieb-u bełzk m stowarzyszę 
nie zarejestrowane z nieograni zoną poręką“ 
zostało dnia 14. listopada 19ol wpisaną do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych i że przytem uwidoczniono, że sie 
dzibą stowarzyszenia jest SRl-c bełzki że sto­
warzyszenie opiera się na statucie z dnia 15. 
października 1901 że przedmiotem przedsię­
biorstwa jest starać się o materyalne i mo 
ralne podniesienie członków spółki przez a) 
udzielauie członkom pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu, b) prz-z 
przyjmowanie i oprocentowanie wkładek oszezę 
dności, c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki, czas trwania przedsięb or- 
stw ajest nieograniczony, przełożeństwo tworzy: 
zarząd składający się z prz-łożonego, jego 
zastępcy i pięciu członków wybieranych przez 
walne zgromadzenie na 4 lata, zarząd zastę­
puje i podpisuje towarzystwo w ten sposób, 
że pod pieczęcią truny położy podpis przeło­
żony zarządu lub jego zastępca i .jeden z człon­
ków zarządu, członkami zarządu wybrano 15. 
października 1901 1) przełożonym zarządu 
Ks. Szczęsnego Rastawieckiego proboszcza 
w Sielcu bełzkim, 2) zastępcą przełożonego 
Emila Puszkara kierownika szkoły Członkami 
zarządu 3) Andrucha Terecha, 4) Iwana

Waszków, 5i M a k s y m a  H mszczuk, 6) Jana 
B jarskiego, 7) Tymka Syroid rolników. 
Ogłoszenie towarzystwa na-tępuje przez umie- 
szezeme tablicy przed lokalem spółki, odpo- 
wn dzialneść członków jest nieograniczoną, 
udział pojedynczy członka wynosi 10 koron.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
O d d z ia ł  IV  

Lwów, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. Firm. 670/1 ( !27)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 6 . grudnia 1901 
wpisanem została do rejestru dla Stowarzy­
szeń zarobkow ych i gospodarczych stowarzy­
szenie „Wulkan", pierwsza krajowa fabryka 
mas!yn” i odlewarnia żel-za w Przemyślu sto­
warzyszenie zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręką, a po niemiecku „Wulkan“ erste inlandi- 
sche M aschm enfobrik  und E sengiesserei in 
Przemyśl registrirte Genosseuschaft mit be- 
sehrankter Haftung. Siedzibą stowarzyszenia 
jest miasto Przemyśl.

Stowarzyszenie ukonstytuowało się na 
mocy statutu uchwalonego W Przemyślu 31. 
października 1901.

Celem stowarzyszenia jest wyrób ma­
szyn i narzędzi rolniczych i przemysłowych 
i podniesienie przez ten przemysł zarobku 
członków swoich.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Zarząd stowarzyszenia sprawuje Dyrekcya 
i  Rada nadzorcza.

Członkami obecnej Dyrekcyi są: Emil 
Berger, in?ynier w Przemyślu, Józef Mido- 
wicz, dzierżawca dnbr w Żurnwicy, ohai jako  
dyrektorowie, tudzież Jan Kadernóżka, ajent 
handlowy w P r z em y ś lu ,  jako zastępca dy­
rektora.

W sz y s tk ie  dokumenta podpisuje Dyre­
kcya przez zamieszczenie pod firmą stowarzy­
szenia podpisów dwóch członków dyrekcyi: 

Obwieszczenia od stowarzyszenia pocho­
dzące, ogłuszone będą przez którykolwiek 
dziennik lwowski i przemyski i podpisywane 
one będą przez Dyrekcyę

Przemyśl, 14. grudnia 1901

L. cz. Firm 321 stow. II. 796 (41)
C. k . Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że do rejestru Stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: Spółka oszczędności i kredytu w Woj- 
niłowie wpisano, że na wal em zgromadzeniu 
dnia 3. Iipca i9 " l, wybrano w miejsce ustę­
pujących Franciszka Wilaóskiego i Michała 
Pokornego, przełożonym ks. Leopolda Kaściń- 
skiego wikariusza i Kazimierza Świżewskiego 
naczelnika gminy z Wo.niłowa.

Stanisławów, dnia 18 listopada 1901.

L. cz. Firm. 248 st. II. (668) (10.955 1— 3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości że usku­
teczniono wpis w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i  gospodarczych przy firmie „To­

warzystwo zaliczkowe w Wielopolu skrzyń- 
skiem, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
graniczoną poręką“, że na podstawie powziętej 
na ogólnem zgromadzeniu w dniu 1. listopa- 
pada 1900 uchwały, stowarzyszenie^to w dro­
dze likwidacyi rozwiązanem zost .ło i że li­
kwidatorem z prawem zastęps wa powyższej 
firmy w likwidacyi ustanowionymi znsUli|: 
Ozyasz Teitelbaum, Aron KatziMajer Sehlei- 
singer w Wielopolu skrzyńskiem zamieszkali.

Zarazę n wzywa się wszystkich wierzy­
cieli stowarzyszenia, aby u tegoż Towarzy­
stwa pretensye swe zgłosili.

.0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2. września 1901-

L. cz. Firm. 881/1 poj. III. 107 (38)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Krakowie pohea:
I. wykreslenip z rejestru dla spółek han­

dlowych firmy M. Boyer et Comp. jako za­
kładu filialnego w Krakowie,

II. wpisanie do re e jtru dla firm poje­
dynczych nowęj firmy: M. Beyer et Comp. 
Nacbfolger M u  GUI k, której posiadaczem 
jest Max Gluck właś-iciel handlu towarów 
płócienuych w Krakowie, który firmę tę w ten 
sposób podpisywać będzie, że pod brzmieniem 
firmy swoje imię i nazwisko własnoręcznie 
umieści.

Kraków, dnia 13. grudnia 1901.
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bcytacye.
L. cz. E. 2183/1 (6) (174 3 - 3 )

Tnia *8 . lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddz. IY. 
Sądu tutajszego lieytacya realności Iwh. 92 
w Pławie, na 294 kor. ocenionej.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 147 kor.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IY.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 3. stycznia l9o2.

L. cz. E. 53 8 1  (18) (191 2— 3)
Na żądanie Austryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez adwokata dr. Kwiatkow­
skiego we Lwowie, odbędzie się 20. mego 
1902 o godz. 9 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddziału II., 
lieytacya lasu lwh. 613 gm Dubkowce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyęr jest ocenioną na 73.307 kor. 50 hal

Najniżjza cena wynosi 48.871 kor. 67 hd ., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy mają-y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec który< h niniejsza 
lieytacya był»by niedopuszczalną nal. ży zgło­
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który, h jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jfśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczei w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 31. grudnia 1901.

L cz. E. 1414 1 (8) (193 2 —3)
Dnia 20. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Odd/iał IV. 
Sądu tutejszego, lieytacya realności lwh 7 w 
Glinach małych, ocenionr) na 2400 kor.

Najniższa e*-na, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 160 ' kor

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym w biurze Oddz. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t e r ­
minie icytacjjnym, inaczej roszczenia tego 
rjdzaju co d<> samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku post-po 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n e  mieszkają w okręgu sądu riżej 
wym ienionego i nie wskażą tainuz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. E. 681/1 (8) (201)
Na żądanie Piotra Sałłfa, odbędzie się 

dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sąuzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Tarnobrzegu, lieytacya real­
ności lwn. 55 gm. Jadachy, Antoniego Gar- 
bosia własnej.

Nierucnomość ta, wystawiona na licyta- 
Cyę, jest ocenioną na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 6': 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IY

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
Tarnobrzeg, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. E. VIII. 1457/1 (4) (187)
Na żądanie Franciszka Skawińskiego, od­

będzie się dnia 25. lutego 1902 o godz 16 
przed południem, w Sądzie niżej wymienio-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 9 z dnia 14. stycznia 1902

nym, w biurze Nr. 37, lieytacya połowy re­
alności objętej lwh. 118 ks. gr. gm. Diat- 
kowce

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1022 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 681 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie mzej wymienionym, w biurze Nr. 35 

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
min!- licytacyjnym, inacz-j roszczenia t-gn  
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom' śei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeSli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tennż sądnwi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Kołomyja, dnia 19. grudnia 1901.

L. cz. E. Y. 2370/1 (5) ,239'
Na żądanie IV. galic. korpusu e. k. 

weteranów wojskowych Arcykńęcia Leopolda 
Salyatora, zastąpionego przez adw. dr. Mandy- 
czewskiego, odbędzie się dnia 31 stycznia 
1902 o godz 11 przed połudn.om, w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 34, licyta- 
rya realności objętej lwh. 898 ks. gr. gm. 
Stanisławów, przy ul. Zosina Wola pod lk. 
8 0 s/4 położonej.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 9769 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 4884 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d<>] 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jódynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20. g  udnia 1901.

L. cz. E. 875/1 (8) (247)
W sprawie egzt kucyjnej Le zora L-dera 

w  R o z w a d o w ie  przec iw  A n t o n ie m u  Chwalcę, 
Jonaszowi Gaifunklowi i Leibowi Katzenber- 
gowi o zniesienie wspólnej własności, odbędzi- 
się dnia 4. lutflgo 1902 o godzinie 9 przed 
południ-m w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 , lieytacya realności lwh. 37 ks. 
gr. gm. kat. Pniów objętej, Leizora Ledera 
w 5/18, Antoniego Obwałki w 6/18, Jonasza 
Garfunkla w 5/18 i Leiby Katzenberga w 2 18 
ezęściai-h własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 289 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 50 kor., poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Prawa zastawu poszczególnych wierzy­
cieli pozostają przy hipotece sprzedać się ma- 
jasej realności bez względu na wykazaną 
cenę kupna.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy przejrzeć w sądzie.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 31. grudnia 1901

L. cz. E. XVII. 587/1 (14) (252)
Oi*ia 6. lutego 1902 o gedz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI., Sądu 
tutejszego lieytacya realności pod lk. 144774 
objętej lwh. 1604 I. dz. ks. gr. m. Lwowa, 
Mojżesza Oberharda własnej z przynależy- 
tościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
87."94 kor. 16 hal. w k., przynależytości na 
1506 ko-. 15 bal. w. k.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 44.300 kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Odd* Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja k ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jog li nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XVII.
Lwów, dnia 5. grudnia 19 )1.

L. cz. E. VIII 1852 ' (8) (268)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicy) i I odomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, od bi dzie się dnia 11. lutego 
1902 o godzinie 9 przeć południem w Sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3, w Krakowie ul. 
św. ’Jana >3, lieytacya realności lwh 2009 
ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, pod lk. 108 
Dz. V. w Krakowie położonei, stanowiącej 
dom murowany dwupiętrow v z oficynami wraz 
z przynahżnościami, składającemi się z 80 
kluczy do drzwi i jednych drzwi szklanych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona La 84.OÓ0 kor., przy­
należności zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 42.070 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc-nieula 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, nab ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacijnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ) ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ni-ru-homości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 27. grudnia 1901.

L. cz. E. 605/1 (5) ( |0 9 )
Dnia 18. stycznia 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzm niżej wymienionym, 
w biu ze Nr 4 w Potoku złotym, licyUcya 
realności objętych whl. 763 i 765 ks. gr. 
8c!anka wraz z p-zynależnościami, składają 
mi się z chaty niezamieszkałej.

Nieruchomości te, wystawione na icyta- 
cyę, są oceuione na 170 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 32 h a l, 
poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
-kutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, prz-jrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną naieży zgło- 
»ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tt osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź, w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, unia 15. grudnia 1901.

L. cz. E. 509/1 (10) (226)
Na żądanie Arona Seidena, Barucha 

Lowa i Natana Lówa, odbędzie się doia 17. 
lutego 1902 o godz. 10 przed południem w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lieytacya 2 5 części realności lwh. 115 ks. 
gr. gm. kat. Sędziszów, Samuela Biera wła­
snych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3180 kor.

Najniższa cena wynosi 1590 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, maiący chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
nionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byliby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wjznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej D:-ruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, Dądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. E. 1293/1 ( 3 1 (10.863)
Na żądanie Benku krajowego we Lwo­

wie, zastąp onego prz-z adw dr. Godlewskie­
go, odbędzie się dnia 27. lutego 1902 o 10 
ran> w tut. Sąizie. * biu*-z- Nr 5, lieytacya 
połowy whl. 105 gm. Przemyś any wraz z 
przynależni śńami, skLdaiącyini się z piwnicy, 
komór-i i wychodków

Polowa nieruchomości tej, wystawionej 
i a licytacyę jest oceniona na 1250 kor., przy­
należności zaś na )25 kor.

Najniższa cena wynosi 687 kor. 50 hal. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są tzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5

O k. Sąd pow atowy, Oddział V. 
Przemyślany, 12. grudnia 1901.

L. cz. E. 302 /1 (4) (172)
Na żąganie Kasy sierocej c. k. Sądu 

powiatowego w  Gorlicach, zastąpionej przez 
kuratora Jana i orenza, odbędzie się d iia 1C. 
lutego 1901 o godz. 10 prz-d południem w 
sądzie niźai wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacwa 1. 20/84 części realności lwh. 127,
2. 2 84 części realności lwh. 662, ks. gr. 
gra. kat. G irlice obięt-j, pod Nit. 166 st., 
29 now. w Gorlicach położonei i 3. 20/84 
części realności whl. 671, ks. gr. gm. kat 
Gorlice objętei, Maryanuy z Wróblów Tur- 
skiej własnych.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad 1. na 133 kor. 42 
hal, ad 2 na 1145 kor. 20 hal., ad 3. 78 
kor. 9 hal.,, przynależności nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 88 
kor. 94 hal., ad 2. kwotę 572 kor. 60 hal., 
ad 3. 52 kor. 6 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie d» skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości donumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
ni-nia i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz-ć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ, zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ezęściach|nieruchoroośei 
bądźobecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 9. grudnia 1901.

L. cz. E. 1287/1 (9), 1416/1 (2) (248)
Przymusowo będą sprzedane dnia 23. 

stycznia 1902. godz. 12 w połuanie w Zie­
lonej ad Jezierzany na folwarku, urządzenie 
domowe, fortepian, klejnoty, książki, zboże 
i kartofle.

Przedmioty te można oglądać na miejscu 
przed lhytacyą 3 dni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tiumacz, dnia 25. grudnia 1901.
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L. cz. E. 1318/1 (3) (28)

Na żądanie Banku krajowego we Lwo' 
wie, zastąpionego przez adw. p. dr. Godlew­
skiego, odbędzie się dnia 27. lutego 1902 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, w Sołotwinie, 
licytacya realność lwh. 197 ks. gr. gm. Mar­
kowa wraz z przynależnościami, składającymi 
się z chaty, dwóch piwme, pieca do wypala­
nia cegieł i studni.

Nieruchomość, wystawiona na lieytscyę, 
jest ocenioną na 140 kor., przynależności 
zaś na 118 kor.

Najniższa cena wynosi 372 k or , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niriej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mieniony ni, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejszy 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej rosJcseaia tego 
rodzaju co do same nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n iżej  
wymienionego i nie wskażą temuż sądów' 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddrał II.
Sołotwina, dnia 16. grudnia'-1901.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
‘ waniu jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział UIIL 
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1901.

L. cz. E. II. 700/1 (13) (66)
Dnia 3. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. YI. Sadu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 6 I 8Y4
1. or. 57 ul. Żółkiewska we Lwowie położo- 
nąj, objętej lwh. 518 III. dz., ks gr. gm. m. 
Lwowa z przynależy tościami,

Dom z przynależytościami oceniono na 
34987 a w tern przynależności na 170 kor, 
78 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.493 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pmwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydażeniaeh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, duia 19. grudnia 1901.

L. cz. E. 1004/1 (3) (307)
Uchwałą c. k. sądu powiatowego w Lu- 

towiskach z duia 17 grudnia 1901 do E. 
1004 1 (2) sprzedane będą dnia 22. stycznia 
1902 o godzinie 11 rano w Smolniku u Kelma- 
na Weimga w drodze publicznej licytacji by­
dło, sprzęty domowe i gospodarcze.

Przedmioty te można oglądać dnia licy­
tacji w Srmlniku u Kelmana Weiniga 

O. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 23. grudnia 1901.

L. cz. E. VIII. 172871 (7) (188)
Na żądanie Altera Ratba, odbędzie się 

dnia 4. marca 1902 o godz. 101/, przed !j»- 
łudniem, w Sądzie niż j wymienionym, w 
biurze Nr. 37, licytacya realności, objętej lwh. 
423 ks gr. dla III. dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość, wystawiona na Ijćytaeyę, 
jest ocenioną na 10067 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 5033 kifr. 75 hal., 
poniżej u/j ceny sprzedaż -nie pr/yjdsie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące S ię  do 
tej nifcjii 1 r>.;m ści dokumenta (wyciąg tabu 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas g.dzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniej za 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eoldo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. S. 1/2 ( ! ) (206 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział YI , 
we Lwowie zezwolił na otwarcie Konkursu 
do majątku Oamilla Muller i Neumanna 
Zitter, współwłaścicieli nieprotokołowanych 
Zakładu instalacyjnego dla wodociągów we 
Lwowie u l św. Michała 1. 4.

Korni,slfrzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś tym­

czasowym zawiadowcą masy p. adw. dra Ko­
mana Kulczyckiego we Lwowie.

Wierzyeieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. stycznia 
1902 o godz. 1 iVa przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
iiftiego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się tskże tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór juz zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 14. lutego 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. marca 
1902 o godz. 10 przed południem w sali 
Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi 
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez pouowtfb' zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zaraz.,' a do pc stępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wyrnie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie ra wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 4. stycznia 1902.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
| zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu lub w pobliżu mają wymie­
rać w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
Konkursowego ustauowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 8 . stycznia 1902.

L, cz. S. 3/99 (46)3 (241)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, iż konkurs uchwałą z 
dnia 30. maja 1899 1. cz. S. 3/99 (1) do ma­
jątku Mariem Steinholz handlarki towarów 
mieszanych w Mielnicy otwarty niaiejsrym 
w myśl' §§. 155 i 158 ord. konk. zniesiony

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 23. listopada 1901.

L. cz. S. 4/1 (53) , (263)
v‘ r konkursie Abrahama Lacka i spól­

ników wystąpił zarządca masy adw. dr. Scho­
lara z wnioskiem, ażeby ogół wierzyu“li roz- 
stl-zygnął czyn powziął uchwałę co do spo­
sobu zrealizowania nieściągniętych dotąd wie- 
rzyt K ości masalnych.

Celem powzięcia więc uchweły w- tym 
kierunku wyznacza się pudyencyę na dzień 
13. stycznia 1902 godz. 11 przed południem 
w c. k, sądzie kraj. cywil. Oddział YI. w biu­
rze Nr. 3.

Na tę aiidyericyę wzywa się wiw-ycieli 
k nkuraowych.

Kraków, dnia 19. grudnia 1901.

fonkursa.

L. cz. S. 1/2 (1) (214 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ba- 
rucha Lówa i Rafała Listera nieprotokołowa­
nych handlarzy wolami w Radomyślu..

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego w Radomyślu p. 
Franciszka Jopka, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Maurycego (Mińskiego 
w Radomyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20. stycznia 
1902, godz 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Radomyślu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamianpt 
wańta innego i jego zastępcy i przystroili do 
wyboru wydziału wierźfcieli.

Wzywa sfę także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wim yeipii konkurso­
wi % roszczeniami, ażeby roszczeniu fefap, cho­
ciażby co do nich w ó r  już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
'sądzie albo w c. ii. sądzie powiatowym w Ra­
domyślu i&jdalej do dnia 15. lutego 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, n i ’-; 1.0 . marca 
19 2 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali i ustanowili 
dla nic™ porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
sle przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i. będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawidcym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

L. 16 " (185 3 - 3 /
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy Rozporządzenia c. k. Minister­
stwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcja konkurs na posadę nauczyciela 
technologii mechanicznej i koDstrukcyi maszyn 
rolniczych

Z posadą tą, obsadzić się mającą w cią­
gu 2 go półrocza roku szkolnego 1901/2 łą ­
czy się płaca 2800 kor. rocznie, dodatek akty- 
walny 600 kor. rocznie, jakoteż prawo uzy­
skania z czasem 5 kwiukweniów, pierwsze 
dwa po 40" kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie.

Po 15. latach służby nauczycielskiej, 
może nastąpić posun ęeie do VIII. rangi, po­
łączone z podwyższeniem o daiszjch 800 kor.

Podania wystosowane do e. k. Minister 
stwa Wyznań i Oświaty przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie­
nia, j»k niemniej w dowód dokładnej znajo­
mości języka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 31. 
stycznia 1902.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej.

Kraków, dnia 8 . stycznia .1902.

L. 21.408 (235 1— 2)
K 0 Is! K U R S.

M a g ia tlft  kroi. w A u . m iasta  S ta ­
n is ła w o w a  rozpisuje n in iejszem  konkurs  
n a  p osad ę adjuukta ra ch u n k o w eg o  przy 
tu tejszym  M a g istra c ie  a ojKzą 1 6 0 0  
k o r  d o d a tk iem , ak tyw aln yfti 3 0 0  kor  
roczn ie  z p ra w em  poboru  p ięciu  oz U- 
ro le®  po 2 0 0  kor. roczni# . W arunki 
kom p tow a u ia  o tę p osad ę  są :

1. Obywatelstwo austryackie,-
t .  N iferzek ro czo n y  w iek  4 0  lat,
3. Egzamin państwowy z m h u n - 

kowości,
4. W ykazana najm nU j d w u letn i*  

praktyka ra ch u n k o w a  przy jed n y m  7 
M agistra tów  3 0  w ięk szy ch  uuńst gali 
ey jsk ieh , lub przy k asach  p ań stw o  
w ycb  albo kasach  Oszczędności;, lub też 
przy W yd zia le  k rajow ym ,

5. Ś w ia d ectw o  m ora ln ości,
6 . ś w ia d e c tw o  zdrow ia ,
7 . Z najom ość języ k ó w  krajow ych  

i n iem ieck ieg o .
Podania należy wnosić do Magi­

stratu do 15. stycznia 191)2 roku.
S ta n is ła w ó w , 2 9 . g ru d n ia  1 9 0 1 .

Magistrat.

L. 3849 (209 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Kamionce 
strumiłowej rozpisuje konkurs calem 
obsadzenia, posady kasyera, która pro­
wizorycznie nadana zostanie.

Płaca 1200 koron rocznie?.
Podania, własnoręcznie napisano 

wnosić należy tutaj najdalej do 24 
stycznia 1902.

Do podania mają być dołączone:
1. metryka chrztu,
2. świadectwo ukończonych stu- 

dyów,
B. świadectwo egzaminu rządowe­

go z, rachunkowości państwowej i ogól­
nej, względnie dowód Bdbytej prakty- 
id z a w & w e j .  1 1 1  ■

4. dowód dokładnej znajomości 
w słowie : piśmie obydwóch języków 
krajowych,

5 szczegółowy przebieg życia.
Kaucya 1200 koron wymagana.
Kamionka str., 3. stycznia 1902.

Cegielski.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 6/2 (2) (259)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c, k. Prokuratora Państwa że za- 
imesfczone w Nr. 2 czasopisma „Gazeta Szkol­
na11 z dnia 10. stycznia 1902 artykuły pod 
tytułem: I. „Pożądana reforma powiatowych 
Rad szkolnych11 w ustępie od „Taiea też nie- 
słychat ie“ do „stanu nauczycielskiego" strona 
10 łam 3 i 11 łam 1 II) „Ozy wnosić re- 
kursa w sprawach dyscyplinarnych11 całe 
strona 14 i 15 zawierają znamiona występku 
z §. 300 u. k. że zamazuje się rozszerzanie 
tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Kraków, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. Pr. III. 7/2 (2) (260)
Ob w i e s z c z e n i e .

O k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wuiośek c k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczony w Nr. 8 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 9. stycznia 1902 artykuł pod tytu- 
'em: „Z tajemnic życia koszarowego11 od słów: 
„Bywał coraz więcej11 do „uie dali mu na­
pisać11 strona 3 łam 3 zawiera znamiona wy­
stępku z art. IY. ustawy z dnia 17. grudnia 
1862 Nr. 8/68 Dz. p. p. że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 11. stycznia 1902.

(261)L. cz. Pr. III. 8/2 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krpjowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczony w Nr. 9 czasopisma „Naprzód11 
z dma 10. stycznia 1902 artykuł pod tytu­
łe m : „Zdegradowanie Kaspra Wojnara11 w 
ustępie od „Uczucia i czyny" do końca stro­
na 3 łam 2 zawiera znamiona występku z 
art. IY. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 
8/63 Dz. p. p. że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, duia 11. stycznia 1902.

3 °- [10.974]
Sm mam en ©einer ŚUiajejtat bc§ śińiferS!

S3a§ f. £. Sanbeilgerićijt SBieu alź iprefj* 
gcrid)t £)at auf Slntrag ber t. !. ©taatźanmalL 
jdjaft erfannt, baj] ber Snljalt ber in ber 9tr. 
52 ber periobifajen ©rudfdjrift: „§BoIf3jsfi6une" 
bom 26. ©ecember 1901 enttyaltenen jjSttifel
mit ber Sliifjdjrift: l.^MiejenretĄthum ~  3J/aj= 
jenarmut" auf ©eite 1 in ben (Stelle bon „Unb 
ber" big „uberfjfmpt tudre"; 3. „KeUjnadtźg^ 
ban!en" auf ©eite 2 in ber ©telle bon „SBiilp 
reub bit" bis „giiicttidj macljen foUeu", unb 3 . 
„Snlano" unter ter ©pifcmarfe „Sie fatljolifdje 
Uniberftdt11 auf ©eite in ber ©telle bor 
i/t bod)11 big „ju geftatten", unb jtoar ad 1. 
bas S3ergeljen nad) $. 122 e, aa 2. ba§ )Ber= 
geljen nad) §. 302 ©1. (S). unb ad 3. baS aSer= 
geicn naa, §. So3 ©t. ©. óegrunbe, unb eś 
wirb nad) §. 493 ©t. )i. O, ba§ SBerbot ber 
SSeitcrberbreitnng btefer ©rudfdjrift ausgefpro- 
ri/en, bie bon ber f. f. jStaatSanmaltfdiaft ber* 
fiigte 23efd)lagual)mt naci) §. 489 ©1. $ . O. 
beftdtigt mb ĝ mafc nad) §. 37 Ĵr. ®. auf 
bie $erntd)tung ber fatfierten ©jetnplare er* 
fanut.

SBieu, am 27. ©eceutber 1901.



9
3 m  Ulam en © r n e r  UJłajeftdt be§ K aiferS !

® a ?  f. f. SattbeSgeridjt UBien a[§ iJJrefj* 
geridjt fjat a u f S ln trag ber f. f. © taatSan toalt*  
fdjaft erfannt, bafj ber S n tja lt beśj in  ber 9tr. 
5 2  ber peiiobifdjen ® r u tfjd jr ift: Deftrrreidjifcljet 
2KetatIarbeiter" bom  2 6 . Śecetrtber 1901, auf  
© ctte 1 entJjaltenen Slrtifcl m it ber 5 lu ffd )r tft: 
„2Beif)ttadjt3freuben in  ber © telle  uon „fur bie 
©fjriften u n b “ £ń§ „bon itjnen n id jts tui]jen" 
baS 2Set6red)en nad) §. 6 4  © t. © . fcgran be, 
unb e§ toirb nad) §. 493 @ t. ffJ. £). ba§ 33er* 
bot ber SBeiterberbreitung biejer ® ru d fd )rift  
au§gefprod)en, bie bon ber !. f. © ta a tśa a to a lt*  
fdjaft oerfiigte iBejdjIagnaljme nad) § 489 @t. 
ty. £>. beftatigt unb gemafj §. 37 jJ5r. © . au f 
bie aSernidjtung ber fa ifierten  © jem plare er= 
fann t.

SSien, am  2 7 . ® e c e m k r  1 9 0 1 .

S m  9 ia m en  © ein er SDtajeftat be§ $ a i f e r § ! 
® a §  f. f. £anbe§gerid jt SBieit a l§  5ptefj» 

geridjt £>at a u f Stntrag ber !. f. @ taat§antoalt=  
fdjaft ertannt, bafj ber Sttfjalt be§ in  ber 9 łr  
1 2  ber periobtfdjen ® r iu f fd ) t if t : „SOiittbeilm tgnt 
baś S ereiueS  ber greib en fer  9łieber=£)efterreid)§"  
bont 3 0 . 9iobem ber 1 9 0 1  a u f © eite  1 tutljaltencn  
©ebidĘjteS unter bent l i t e ! : „ ® cr  Śrr ib en fer  
beint ©Ijriftbaam " in  ber © te t le b o n  „Sudjt ift* 
bi§ „@rben fctjen'1 ba§ SSergeljen nad) §. 3 0 3  
© t. © . begriinbe, unb e§ toirb nad) $ 4 9 3  
© t. ifJ. D. ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biejer TDrudfdjrift auSgffprodjen, unb  gem a ’ 
§ . 3 7  3 » .  auf bie 93ernid)tung ber oorfin*  
btidjen S jem p la re  ertannt.

SBien, am 2 7 . ®ecem£>er 1 9 0 1 .

S 1 .1. t35l
® a §  f. f. fianbeS* a l§  ijirefjgeridjt in  

© ger tjat m it bem  © rfenntniffe bom  24. ® c*  
eember S 9 0 1 , ą?r. V III . 9 9 /1 , bie 2Bciterberbrei= 
tu n g  ber nidjt periobtfdjer. © r u d fd jr if t : 0$ la=  
cat) ber S lu ffetjrift: „ Ś a u ft  te." betreffenb eitte 
SBarenanpreifuug beS ^ a u fm a n n eS  (p ieb rtd )  
fRbl^ in  § e in rid )S g ritn , ® rucf bon # Ł u g u i @fjr= 
lid) in  © raSlifc, oijne Stngabe cineS ŚBerlegerS 
toegen ber beanftanbeten © te lle  I  nad) §. 3 0 2  
© t. ® . berboten.

g l .  2 . " " ........  [87]
®a§ !. f. Srei§= ais SPrcfjgeridjt in 

£óntggrdf) [jat mit bem ©rfenntniffc bom 30. 
®ecember 1901, t y v .  IY. 37/1, bie SBeiterber* 
breitung ber 9łr. 52 ber gcitfc&rtft: „Poseł 
z Podhori" bom 28. ®ecember 1901, toegen 
ber ©telle bon «/,Tim odkażano" bis „ietech 
to dopracuje** beS SlrtifelS; „P&num poid?.n- 
cum na zeirskem sneme na uvażenou“ nad) 
§. 65 lit. a @t. ®. berboten

Boimaite oDwieszczen;&«
L. cz. Cg. I. 217/1 (1) <212 3 - 3 )

Przeciw niewiadomej z pobytu pozwa­
nej A nny z Dubielów Czabańskiej, wn ósl 
Błażej Dzióbek rolnik w Woli wadowskiej 
przez adw. dra Orlińskiego, w Radomyśli! 
skargę o uzranie powoda za nabywcę i w ła­
ściciela 1/4 części realności lwh. 320 gm. 
Wola wadowska.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 8. 
stycznia 1902 przed południem o godzinie 9* 
N r. biura 14

•'Ustanowiony dla strwożenia praw nie­
wiadomej z pobytu Anny z Dubielów Oza- 
bańskiej kuratorem  adwokat tir. Alojzy Ma­
lawski w Tarnowie będzie ją zastępował, do 
pokąd się w sądzie nie zgłosi iub pełnom o­
cnika nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. Cg I 223/1 (1) (213 8— 3}
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Andrzejowi Majce wniosły nieletnie Ka­
tarzyna Drozdówna przez opiekuna Mikołaja 
Jakóbka i Julianna z Drozdów Majkowa przez 
adw. Maurycego Alwina w Ropczycach skar­
gę o uznanie ojcostwa i legityinaeyi przez 
nastąpione małżeństwo.

' Pierwsza audyeneya odbędzie, się dnia
8. stycznia 1902 o gedz. 10 przed pełudufom 
Nr. biura 14.

7-Ustanowiony dla strzeżenia praw ni«a 
do mego z miejsca pobytu Andrzeja Majki ku­
ratorem Tomasz Majka z Wolicy fugowej bę­
dzie go zastępował, cbpokąd jffi sądzie się. nń 
zgłosi lub pełnomocnika nie uStaaowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. grudnia 1901.

li. cz. L. dz. bip. 133/01 (19 2— 3)
Nieobecnym Mojżesza Halperna i Ama­

lii Obajes z Drohobycza ma być doręcz mą 
uchwała tabularna z 9/1 1901 I. dz. hip. 
133/01 którą dozwoltAo na wpis w y k re ś len ia  
prawa zastawu dla kwot 1010 złr. i l0 5 0 z łr .

Ustanowiony dla powyższych kurator 
adw. dra Paehtm an z Drohobycza będzie ich 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 8. stycznia 1902*,-

L. cz. A. 581/00 (7) (10.865 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Podhajcacb 

Oddz. III. wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu Bernarda Ottenbreita i M ałgorzatę ur. 
Otfenbreit zam. M artini, ażeby w przeciągu 
roku wnieśli oświadczenie do spadku po ś. p. 
Katarzynie Annie 2 im. Ottenbreit zmarłej 
w Bekersdorfie dnia 3. maja 1900 z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem  wezwanych L e­
opoldem Ottenbreitem przeprowadzonym będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20. listopada 1901

L. cz. A. 196/1 (3) (10.920 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa nieznanego z m iejsca-pobytu Tyrnka Ro­
manów, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego oświadczył się do 
spadku pozostałego po ś. p. Pacyannie Ro­
manów zmarłej 10, stycznia 1901 bez pozo­
stawienia ostatniej woli _ rozporządzenia lub 
w tymże samym term inie wymienił sądowi 
swego pełnomocnika, w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzonym z jego 
kuratorem  Dmytrem Doskoezem i ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami.

Zborów, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. A. 323/00 (3) (10.890 2— 3)
C. k. Sąd^ powiatowy w Kosowie poda­

je  do wiadomości, że Cbema Rega z Dubszcza 
zm arła bez rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołany jest Ołeksa Rega 
a gdy miejsce pobytu jego jest nieznanem, wzy­
wa się go, aby^ w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do .spadku, gdyż w prze­
ciwnym razia zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się. spad­
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
adw. dr. Fi indem z Kozowy.

B zow a, duia 31. sierpnia 1901.

L cz. A. 360/00 (6) (10.935 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Owadie 

F ingennann  zmarł 27. grudnia 1895 w Żura- 
kach, a niewiadomo, czy i komu przyslu- 
gują prawa do pozostałego po nim spadku.

Ustanawiąc kuratorem masy spadkowej 
Hersza F ingerm anna w Zurakach wzywa .się 
r.teresowanych o wykazanie do roku tytułu 

dziedziczenia i wniesienie dekUraeyi, w prze- 
ównym razie spadek jako bezdziedziczny w *  

dv..ny zostanie Skarbowi Państwa.
0. k. Sąd powiatuwy, Oddział IY. 
Sołotwina, 8. grudnia 1901.

L. cz. E. 1122/1 ( i )  - ( i 0.934 1— 3)
Gredaliemu Labretowi w Ameryce ma 

być doręczoną uchwała egzekucyjna z 30 
października 1901 E. 1122/1 (1) dozwalająca 
wpisu ustępstwa wierzytelności tegoż w kwo­
cie 600 kor. zp.u. ciężącej na dwóch szóstych 
częśpiach realności lwh. 570 ks. gr. gra. "Ro- 
zdćł Simehe Labreta na rzecz Samuela La- 
breta jako cesyoearyusza Chinki Labret oraz 
przymusowej lieytacyi tych części nierucho­
mości.

Ustanowiony kuratorem Cledaliego La­
breta p. notarousE Józef Haber w Mikołajo­
wie będzie go zastępował, aż w sądzie się 
zgłosi lub ustanowi pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziar II.
Mikołajów, dnia 30 października 1901.

L. 6 3  (pr )  (229 1— 3)
OBW IESZCZENIE

N a mocy §. 15. ord. wyborczej powia­
towej rozpisuje się nowe wybory do Rally 
powiatowej w powiecie dolinskim, i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gm in wiejskich 
na 7. marca dla gtńpy gmin wiejskich na 10. 
marca, dla grupy ‘najwyżej opodatkowanych 
z kat < go ryj przemysłu i handlu na 12. m ar­
ca, dla grupy większych posiadłości na 14. 
marca^b. r.

Wybory te odbędą się w mfejsra: li usta­
wą przepisanych (§ 12 13. 14. ord. wyb. 
pow).

Wyborcom wydane będą Jt.ąrtyj legity­
macyjne zawierająca, biiżize oznacz nie miej-; 
sca ; godziny w których wybory odbyć sig 
mają

D i Rady powiatowi j w powiecife dolin- 
skim -wybierają : grupa większych posiadłości 
sześciu (6)/ członków; grupa najwyżej opodat­
kowanych i  kategoryi przemysłu i handlu 
siedmiu (7; członków; grupa miast i m iaTe­
czek trzech (3) członków; grupa gm in wiej 
skieh dziesięciu (10) członków.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. stycznia 1902.

L. c-z. Cw 1757/01 (1) (10.911)
Przeciw nieobecnemu Mendlowi Steino­

wi, kupcowi przedtem w Tuchowie wniósł Mo- 
ses f’ łw el przez adw. dr. Parisera w Tarno­
wie skargę o 570 kor. 74 hal. zpn.

N a podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zr-płaty z dnia 24. grudnia 1901 
Cw. 1757/01 ( l |

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. Dr. F in t  w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u s ta ­
nowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24. grudnia 1901.

L. cz. Cw. III. 1699/i (2) (10.909)
Przeciw Zdzisławowi Szczepkowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez firmę „Ernest 
Bahlsen“ w Krakowie pozew o 304 kor. 
92 hal.

Na podstawie pozwu wydano naiiaz za­
płaty z dnia 17. grudnia 190.1 Ow. III. 
1699/1 <1).

Celem strzeżenia praw Zdzisława Szczep­
kowskiego ustanawia się p. adw. dr. Guń- 
kifwieza w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnik!? nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. grudnia 1903.

L. cz. Ow. 2251/1 (3) (10.927)
Przeciw p. Dmytrowi Ohoma, przedtem 

w Zerebkach szlacheckich zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Samuela Spiegeiglossa poze?$. o 
250 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 29. listopada 1901 do 1. cz. Ow. 
2251/1 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego Dmv- 
tra Oboma, ustanawia się p. adw. dr. Pro- 
mińskiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz, 0. I. 4/2 ( i jL  (271)
Przeciw Józefowi Dów i Szymonowi 

Chamajdes, których miejsce pobytu jftfc nie­
znane, wniesionym został’ do«e. k. sądu po­
wiatowego w Stryju przez Pinkasa Józefa 
Heibera i Józt-fa Herscha Mantel pozew o 
uznanie pretensyi w kwocie 226 złr. m. k. i 
150 złr. m. k. za zgasłe wskutek przeda­
wnienia i wykreślenie ustanowionego dla nich 
prawa zastawu.

Na poSUawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę, do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17. stycznia 1902 godz. 9 przed po­
łudniem do Bgo sądu biuro Nr, 32.

Celem strzeżenia praw Józefa D iw i 
Szymona Chamajdes ustanawia się p- dr. Wło­
dzimierza Aichm lillera adw. w Stryju kura­
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefo. Dow i Szymona Chamajdes w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Udi ział I.
Stryj, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. O. I. 3/2 (A) (269)
Przeciw Mikołajowi Huczko i Piotrowi 

Huczko, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym zośteł do c-, k. sadu powiato­
wego w Sanoku przez Jana  Huczko po Pawle 
gospodarzu w Trepezy pozew o zapłatę kwoty 
380 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyfincyę do ustnej; rozprawy na 20. styezira 
■1902 godz. 9 przed południem sala rozpraw 
S r . 21.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się p. Jana Gruna, gospodarza w T iB  
oczy kuratorem.

Tenże kuratoj zas tę p y w ać  będzie kuran­
tów  w m espne j sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w ĄądznAsię nie 
zgłoszą lub pełnomoCr.ika nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddz al I.
Sanok, dnia 3. stycznia 1902

r
L. cz. F irm . 290/1 Zar. I. 217 f10-529)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uctiwały 
z dnia 9. sierpnia 1901 1. cz firm . .223 ,

'  ' , : -1—-,da 1901 w re
>Vi i gOSpod.1T

ron i i. su«uiv» pod poz. 86 firm ę.
Bank ludowy w Glinianach, stowarzyszenie
zarejestrowane z ograniczaną poręką z tem, 
że stowarzyszenie to zostało na podstawie

uchwalonego dnia 21. m arca 1901 statu tu  ze 
siedzibą w G linianach na czas nieograniczo­
ny zawiązane, że przedmiotem przedsiębior 
stwa jest dostarczania członkom swoim na 
umiarkowany procent gotowych pieniędzy, 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiosła, przemysłu i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków, że 
Dyrekcya składa się z dwóch członków tegoż 
stowarzyszenia, mianowicie Psacbiego, W olfa 
i Józefa Eisnera w Glinianach zamieszkałych, 
że podpis za stowarzyszenia uskutecznia się 
w ten sposób, iż podpisujący do firmy towa­
rzystwa swe podpisy dołączają, że do ważno­
ści zobowiązania w obec osób trzecich po­
trzeba podpisu obu członków dyrekcyi.

Wszelkie zgłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i będą podpisywane 
przez Dyrekcyę. Publiczne ogłoszenia od sto­
warzyszenia umieszczane będą w jednym  
z dzienników lwowskich. Poręka członków 
jest ,grani,zona. Za dopełnienie wszelkich 
przez stowarzyszenie przyjętych zobowiązań 
o ile fundusze stowarzyszenia w funduszu 
rezerwowym i udziałach nie wystarczają, odpo­
wiadają członkowie według §. 76 ustawy z dnia
9. kwietnia 1878 N r. 70 dz. u. p. w wyso­
kości dwukrotnej deklarowanego udziału.

Złoczów, dnia 23. listopada 1901.

L  cz. F irm . 2121 sp. I (99) (10.696)
Yom Lem berger k. k. Landes ais H ar- 

delsgerichte wird kundgem acht, dass am 30. 
Noyember 1901 im Handelsregister fiir Ge- 
sellschaftsfirmen bei der F irm a „die General- 
A gentschaft in  Lem berg der k. k, priy. Riu- 
nione Adriatica di Sicurta in Triest" ersichtlich 
gemacht wurde, dass die dem H. Josef Braun 
ertheilie Procura erloschen ist, und dass den 
H errn H erm ann Roppel und A dolf Zach die 
Oolbctiy-Procura ertheiit wurde, und dass die 
genaanten Procuristen die F irm a auf die A rt 
zeichnen, dass sie zu den yorgedruckten. oder 
yorgestempelten, oder von wem im ir ir  ror- 
geschriebenen W orten: „die General-Agent- 
schaft in Lemberg der k. k. priv. Riunione 
A dnatica di Sicurta in  Triest" ibre U nter- 
schrift und zwar je einer derselben gemein- 
schaftlicb entweder mit dem zur Firmazei- 
ebeung bereits berecntigten H errn Marceli 
F riedm ann, oder mii dem zur FFm azeichnung 
bereits berechtigten H errn Moritz D iam an; 
oder gem einschaftlich mit einander m it dcm 
die Procura andeutenden Zusatze (p. p ) 
setzen.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abtheilung IY.

Lemberg, am 4. Dezember 1901.

L cz. Firm . 589/1 (10926;
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firm ę: Kasa zaliczkowa i oszczędności, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
w Suchostawie z tem, że stowarzyszenie to 
zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Kopyczyńce dnia 12. listopada 1901.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych piemęazy, potrzebnych in  
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle, h an ­
dlu lub rzemiośle za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z jednego c-łonka,
a t o :

3) A braham a Bfitermana, prywatnego 
w Suchostawie zamieszkałego, jako dyrektora

2) A.bischa Ililndla, kupca i właściciela 
realności w Suchostawie, jako zastępcy dy­
rektora.

Do ważności zobowiązania stowarzysz - 
nia w obec osób trzecich, potrzeba podpisu 
tylko samego dyrektora, tak samo do ważne­
go kreślenia firmy stowarzyszenia, która w ten 
sposób podpruje, iż do firmy stowarzyszenia 
podpisujący swój podpis dołączą.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpowia­
dają wszyscy członkow:e aż do pięciokrotnej 
wysokości włożonego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą okólnikami i plakatami.

Taraopoi, dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. F irm. 5C'/  ̂ sp. I. (116) (10.940
0. k. Sąd obwodowy iako handlów 

w Wadowicach, zarządza wpisanie do re ’estr 
dla firm spodkowych firmy -Posaer et Óóńłp 
z tem, że:

1) Siedzibą firmy je s t Oświęcim i będzi 
się ona zajmowała interesam i drzewnym 
i wyrabianiem, oraz sprzedażą każdego rodzaj 
wy g 't  ch części wozów.

y1) Jaw nym i osobiście odpowiedzialnym 
spolnikami tej firmy są: Moses Rosner, Iza 
JaKÓb W ulkan, Józef H usch  Scharf i K*w 
W indbolz, wszyscy Kupcy w Oświęcimiu za 
mieszkali.

_ 3) Spółka rozpoczęła swą czynnos 
z dniem 1. października 1901 roku.

4) Prawo podpisywania firmy w zwj 
kłym toku czynności przysługuje każdem 
z jaw nych spólników, zaś do zawierania zc
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bowiązań wekslowych, podpisywania przeka­
zów i obligów, jakoteż do zawarcia pisemnych 
kontraktów kupna w imieniu spółki z mocą 
prawną spółkę obowiązującą, potrzeba podpisu 
dwó*h spólników, z których iednakowoż przy- 
najmaiej jeden musi być I. J. (Izak, Jakób) 
Wulkan, lub J. H. (Józef Hirsch) Scharf 
podpisywać zaś tak w pierwszym jak i w dru­
gim wypadku będą spólnicy finnę w ten spo­
sób, że pod słowami stampilią wyciśniętymi, 
a nazwisko firmy oznaczającymi „Posm-r t-t 
Comp * jeden względnie, jeśli reno kontrakt 
spółki wy u aga, dwóch osobiście odpowiedział 
nych spólników (z wyżej wymieniomm ogra­
niczeniem co do osób) położą swoje podpisy, 
które z poezątkowyi h liter ich imienia i na­
zwiska składać się m .ją.

Wadowice, dnia 5. listopada 1901.

G. Zl. Firm. 2124 (stow. II. 291) (10.949) 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogła-za, że firma „Spółka oszczędno 
sci i pożyczek w Rodatyczach, stowarzyszeme 
zarejestrowane z nieograniczoną porękę“, zo 
stała dnia 3. grudnia 1901 wpisana do reje­
stru stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych i że przy tem uwidoczniono, ż̂  siedzi 
bą stowarzyszenia jest gmina Rodatycze że 
stowarzyszenie opiera się na statucie z dnia 
1. listopada 1901, że przedmiotem przedsię­
biorstwa jest starać się o materyalne i mo­
ralne podniesienie członków spółki przez:

a) udzielanie członkom pożyczek potrze­
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu,

b) przyjmowanie i oprocentowanie wkła­
dek oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki, czas trwania przedsiębiorstwa jest 
nieograniczony, przełożeństwo tworzy: zarząd
ładaiąey się z przełożonego, jego zastępcy 

i tr/e' h innych członków, wybieranych na 
lat 4 przez walne zgromadzenie, którzy zastę­
pują i podpisu ą towarzystwo w ten sposób, 
że pod pieczęcią firmy kładzie podpis przeło­
żony zarządu lub j-gi. zastępca i jeden z człon 
ków zarządu.

Na walnon zgromadzaniu dnia 1 listo­
pada wybrano: Ks. Antoniego Sylwestra rz. 
kaf proboszcza w Rodatyczach, prz-LA ny/c 
zarzadu, Marcina Zdobylaka, rolnika w Roda­
tyczach zastępcą przełożonego, Michała Cliro- 
baka, Jana Delewieza i Jana Janczurę, rolni­
ków w Rodatyczach, członkami zarządu, ogło­
szenia towarzystwa następują przez umieszcze­
nie na tablicy budynku gminnego w Rodaty­
czach, odpowiedzialność członków jest nie­
ograniczoną, udział pojedynczy członka wy­
nosi 10 kor.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział JY.

Lwów, dnia 6 . grudnia 1901.

Doniesienia prywatne.
L. 58 902 Y1II.

Ogłoszenie konkursu.
Oclem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 300 kor. z fundacyi 

posagowej gminy miasta Lwowa imienia Arcyksiężniczki Gizeli rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 28. lutego J9()2.

Ubi' gać się mogą o te wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia i bez ró­
żnicy wyznania.

1. osierocone po obojgu rodziców lub po ojcu,
2. przynależne do gminy miasta Lwowa,
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się, — i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w publicznej szkole ludo­

wej, lub zdały w szkole publicznej egzamin prywatny z tejże klasy.
Osoby, które raz otrzymały posag z te,, fundacyi, nie mogą otrzymać go 

powtórnie.
Podania opatrzone w metryki urodzenia, poświadczenia śmmrci rodziców 

i świadectwa szkolne, wnieść należy w powyższym terminie do Magistratu.
Podania wniesione po terminie nie będą uwzględnione. Ubóstwo i dobre 

zachowanie się, jakoteż przynależność do gminy mjasta Lwowa, mają być na 
podaniach poświadczane przez właściwe urzędy duchowne i cywilne.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, i. stycznia 1902. _________ _

L. 1871,3 (257)

Rozpisanie oferty
na dostawę i ustawienie nowej konstrukcyi żelaznej jakoteż zdemon­
towane i zmontowanie napowrót istniejącej konstrukcyi dla mostów 

kolejowych.
Następujące dostawy i roboty będą rozdane w drodze ofert:
Dostawa i ustawienie żelaznej konstrukcyi z kratowymi dźwigarami o roz­

piętości podporowej 21. 24 m. z pomostem dołem dla nowo zbudować się 
mającego mostu w kim. 16.407 szlaku Stryj - Chodorów, jakoteż zdemontowanie 
konstrukcyi żelaznej z kratowymi dźwigarami o rozpiętości podporowej 20.24 
m. z pomostem dołem, zdeponowanej przy kim. 5.2/3 tegoż szlaku na osobnem 
rusztowaniu przetransportowanie tej rozebranej konstrukcyi aż do mostu kim. 
15 365 tego samego szlaku, gdzie takowa ma być użyta, następnie zmontowa­
nie napowrót i ustawienie tejże w osi kolejowej na przyczółkach mostu
w kim. 15.855.

Koszta wszystkich powyżej wymienionych robót i dostaw mających się 
uskutecznić najdalej do 14 czerwca 1902, wynoszą w przybliżeniu 22000 kor.

Bliższe postanowienia i wskazówki dotyczące wniesienia ofert, ogólne 
i szczegółowe warunki, jakoteż wszystkie dotyczące plany, mogą być przejrzane 
■w c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie w biurze oddziału dla 
konserwacyi i budowy gdzie również podjąć można formularze dla wnieść się 
mających oleit.

Należycie ostemplowane oferty, wraz z poświadczeniem złożenia wadyum 
w wysokości 1100 kor. należy opieczętować, zaopatrzyć napisem „Oferta na 
dostawę żelaznej konstrukcyi kim. 16.407 i na zdemontowanie i zmontowanie 
żelaznej konstrukcyi dla mostu kim. 15 355, szlaku Stryj-Chodorów, i nade­
słać do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóźniej dnia 30. 
stycznia 1902 do godziny 12 w południe (czas miejski).

Tego samego dnia o godz. 3 po południu nastąpi otwarcie nadeszłych
ofert w jednym z biur c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, przy
którem dotyczący oferenci lub tychże zastępcy obecni być mogą.

Oferenci winni ze swemi ofertami pozostać w słowie aż do dnia 8. lu 
tego 1902.

Oferty wniesione później jak w powyżej oznaczonym czasie, albo przed 
złożeniem wymaganego wadyum, również takie, w których oferent dąży do 
częściowej lub zupełnej zmiany podstaw oferty, nie będą wcale uwzględnione.

0. k. Dyrektor kolei państwowej.
Stanisławów: dnia 9 stycznia 1902.

Ciągnienie już we czwartek! 
C i ą g n i e n i e  niągd *  < fala i e 

16. s f t y c z n ia  1 9 0 2 .

Losy na ogrzewalnie
I osy po 1 kor.

Główna wygrana
koro?i 40.000 wartości

p o leea ją : M. Jonasz, Kitz i Stoff, TI K la ife ld , K orm ann 
i F ti^rinm ann. Sam uelly i L ai dau. W ik to r Chajes i Spółka, 

Sehellenberg  i Syn, Sokal i L ilien , Jakób Stroh.

IW a w s z y s t k i e
bez wyjątku pism a codzienne m iejscowe, zam iejscowe, w ie­
d eń sk ie , zagran iczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pism a hum orystyczne, mody, żum ale, przyjmuje prenume­
ratę z d o sta ją  w m iejscu lub w ysyłką na prow incję, po

cenach redakcy jnych

Ajracya ćU ieM jtó* i g ł szeń Sokołowskiego
JLwów, p^saż U ausm ana 9.

O głoszenia do w szystkich pism  najtaniej

I

K a d z i d ł o  s o s n o  w j  [6]
oprócz przyjernneg > zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, 
poleca się przet > szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża 

powietrze mieszkań w wysokim stooniu 
Flakon 1 k  20 h, rozpylacze od 60 h do 3 K.

J A M  I H M A T O W I C Z
L w ó w ,  ul. Sykstuska 1. 2 i ul Halicka L 11. —  K r a k ó w ,  

Sukiennice 1. 20. — P r z e m y ś l ,  ul Franciszkańska 1 24.

I

Przy zmianie roku
poleca się

N a jsta rsze  z a ł o ż o n e  w  r  1 8 8 7

Bimco dzienników i ogłoś j iń
L u d w i k a  P l o h n a

(dzierżaw ca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
i przyjmuje śS-onam -nt na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, illustrowaoe, beletrystyczne, humorystyczne, żuruale mód i t. p. 

a»cb oryginsmych, ręcząc aa punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
■iMl~trvstyezne illustrowane i żumale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

D zien n ik i wychodzące rano w e  W ied n iu  dostarcza  
i sprzedaje num eram i pojedynczym i tego samego dnia  
do w  pół do je d y r * s h ) wieczorem .

C. k. Dyrokcya kolei państwowych w © L w o w ie .

L. 1050/III.

Rozpisanie ofert.
(205 1 - 2 )

0 k Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w dro­
dze ofert dostaję i montowanie konstrukcyi żelaznycu dla konstrukcyi kopuły, 
dachu i stropu pawilonu środkowego i obydwu traktów bocznych gmachu 
nowego dworca stacyi kolejowej we Lwowie.

Rozdanie tych robót nastąpi po cenach jednostkowych.
Koszia dostawy i montowania dotyczących konstrukcyi żelaznych obliczono 

w przybliżeniu na kwotę około 100.000 koron.
Odnośne roboty wiane być natychmiast po uw adomieniu o przyjęciu oferty 

rozpoczęte.
Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze ofert i szkice projektu 

przeglądać można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Oddziale kon^ersacyi i budowy, III. piętro, biuro Nr. drzwi 308, 
gdzie wydane będą także formularze ofert.

Oferenci są obowiązani na podstawie wydanych im dotyczących planów 
budynku w myśl postanowienia dla wnoszenia propozycyi ofertowych, do spo­
rządzenia własnym kosztem i dołączenia do ofert obliczeń statycznych i obliczeń 
ciężaru konstrukcyi żelaznych oraz szkiców planów odnośnych.

Pisemne oferty na dostawę i montowanie konstrukcyi żelaznych kopuły, 
dachu i konstrukcyi stropów pawilonu środkowego i traktów (skrzydeł ) bocznych 
gmachu budynku głównego stacyi kolejowej we Lwowie muszą być wniesione 
do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie naj­
później do godziny 12. w południe ania 15. lutego 1902 w opieczętowanych 
kopertach zaopatrzonych napisem: „Oferta na konstrukeye żelazne dla budynku 
głównego dworca kolejowego we Lwowie “.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 2. po południu w sali 
Nr. 203 na II. piętrze gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
a oferentom wolno będzie być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert.

Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, wynosi 5°/0 wysokości całęj ofero­
wanej kwoty.

Zarząd c. k kolei państwowych zas rzega sobie prawo niekręrowanej 
niczein deeyzyi o przyjęć u lub nieprzyjęci u wniesionych należycie stylizowa­
nych ofert, a nawet ewentualnego odrzucenia wszystkich ofert wniesionych.

We Lwowie, w grudmu 1961.
C. k. Dyrekcya kolei państw, we Lwowie.



ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich; krakow­
skich, warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki da ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjm uje

Ajoneya dziwiitfitów i sętoszeń 
S o k o ł o w s k i e g o

we Lwowie, pasaż Hfi.U9Ba.ana 9.
Kosztorysy grali#.

S«lmnM^nBOGil^ra^
D r o b a s ^  © @ ł© ® .*e»80ai

cd wyrazu petitem 1 s/« ('•«»<* tłusty*, 
petitem t  centy.

Najlepsze śmietankowe masło w Pa­
sażu Mibolascba 55 et. funt.

Ku r s  s o c y o l o g i i  d la . P a ń  2 razy  tygo­
dniowo dr. F e liey a  Nossig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

100 najpiękniejszych kart
Z widokami, sortym ent zł. 2'50, 500 rzadk ich  m arek 
zag ran icznych  sortym ent zł. 2'fO A. D. Muller, Bu­

dapeszt Eotvos u. 24.

L o s y  u a  s p ł a t y  i n t e s i ę e z & e
z yirawem do w ygranych po złożeniu pierwszej ra ty  

poleca dom bankowy

Sclmt^ i  Cbąjes
wc Lwowie, nliea Sykstuska liczba 8,

Kupno i sp rzedaż efektów, losów i im net. 
W y p ła ta  kuponów. B ezp łatna  rew izya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie. *

~  r o w e W
z najlepszych  fa­
bryk o o ry g in al­
nych m arkach , 
z gwar. 31etnią 
Sprzedaż także 
ua ra ty  z 10 pre.

■ fciji ki-

podwyżką. W ym iana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe n a  składzie. W arsz ta t m echaniczny. 
N a żądanie cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
wykonanie napraw y tak  rowerów ja k  i maszyn do 
szycia. — Poleea się łaskaw ym  względom P. T 
Publiczności 8. H A fiM llł, m echanik , Lwńw. 

ul. W ałowa 51 (róg Podw ala)

A. Krzysztofowie*
v e  Lwowie H otel George’a 

sprzedaje w  D O L N Y M  M A G A Z Y N I E
Ceny w koronach 

Serya 1.
p ara  po rty er . • . 2 I i  70 h

„ firanek koronkow ych . , 2
serw eta na  stó ł . . . . 3
kapa  ua łóżko . . . . 4
m etr chodnika . . . . —
dyw anik przed łóżko gatunek J. . —
dyw an nad łóżko 1M/20n gatunek  J. . 2 

„ ™ lw  gatunek J. . 4
koeyk na łóżko w ełn iany  . . 4

„ ,1 grubszy . 5
m etr m ate ry i 120 em. szer. . . 1
kołdra watowana bordo . . 7
para  derek n a  konie m /s!o ■ . 8

Serya II.
p a ra  po rtyer • . 4

„ firanek ) oronkowyeh . . a
serw eta  na  stół . • . 4
kapa na  łóżko . • . 6
m etr chodnika . ■ . . —
dyw anik przed łóżko gatunek M. 1

„ nad łóżko 135/S00 gatunek M. 5 
dywan pokojowy 1,f7sso „ . 8
koeyk w ein iany  na łóżku z b o rd iu ra  6 
m etr m atery i meblowej 120 em. . 2
ko łd ra  watowana bordo . , 9
p a ra  derek na  konie 13,7350 . .1 1

Serya III.
p a ra  portyer . -

„ firanek korankowycb 
serw eta w ełn iana  n a  stó ł 
kapa  n a  łóżko w ełn iana 
m etr chodnika . ■
koeyk na łóżko w ełn iany  w deseń 
m etr m ateryi meblowej 128 em. sze- 

rokiej • . ■
para  derek na konie * /a^o, 
ko łd ra  watowaua z sa tyny  jedw abistej 

w ró żn y ch  kolorach

Skład główny światowej firmy

Martell &
(J. i

Comp.
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Najlepsze
Tutfc!

Jlihulkj

U

F. Martell)
w  C o g n a c

dla Lwowa i okolicy znajduje się

p. A L B E R T A  SZKO WRONA
we Lwowie.
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najlepszy materyał opałowy i do 
celów kowalskich

dostarcza

gazowy miejski we Lwowie.
Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz dostarcza do 

mieszkań P. T, Odbiorców bezpłatnie.
C e n y  a n i ż o n e .

ffił
W arunki p r e n u m e r a ty :

we Lwowie: w Galicy! z
kwartalnie . . 3 kor. — hal.
półrocznie, . . 6 kor. -  hal.

ju czn ie  . . . 1 2  kor. — hal

przesyłką,: 
kw artalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . .  14 kor. 40 hal. 

N u tn e ra  o k azo w e  i p ro s p e k ta  w y s y ła  g r a t i s  E k s p e d y e y a .

m m m m m m .

„Meloman*1 rozpowszechnia tyl&o wyborowe nowości mnzy- 
czne,' transkrypeye operowe, fcompoayeye salonowe, utwory na 
i  ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce,

U tw o ry  ro z m a ite g o  s to p n ia  trudności, opalcowane, nada­
jące się do zastosowania w celash pedagogicznych i  do gry salonowej. 
Duie rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
kłarla się 4 —- 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Ni.jzalsżnie mi utworów swojskich, itsdafceya, w s i a r ę  u k a z y w a n ia  s ię  w ar­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tum sposobem 
wydawnictwo jo stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzyczuyeh, 
um iejętnie w ybranych i dostępnych pod względem trudność: d k  najszerszego  ogółu 
interesującego się dobrą muzyką. 6 ’

Cessa prenumeraty: wo Lwowie Sili

miesięcznik muzyczno - nutów y
prowincji z przesyłką 

pocztową: Kwartalnie X zł. (4 Kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor) 
rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedyeya „M elom a n a*1 dla Galicyi:
p o św ię c o n y  n o w o śc io m  m u z y c z n y m  sw o jsk ic h  i  z a g r a n ic z n y c h  Sokołowskiego Muro dzienników Lwowie Fasaż ffansmana 9.

kompozytorów SUmplata z reku reszłeso  asbyw ań m i m  o Kg I s p as tta ro z y  pa c u d *  8  zł. (16 kor.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA** Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. i— Prenumeraty przyjmują także wszystkie księgarnie.

REDAKCYA
.'ygodnika lód i Powieści
wspaniale illustrowanego pisma, dla kobiet

Rozszerzyła, objętość pisms, — W prow adziła ważne 
ulepszenia, dziale mody

dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

K o l o r o w a n ą  p l a n s z ę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet** obejmie: Inform acje z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Inform acje dotyczące pracy dostępnej kobieeie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie, część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Buch um ysłow y; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

Prenumeratę przyjmuje

Główna Elspeflycya Tygoflnita ló fl i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- |
nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- |
czyi wyraźnie, czem jest i czerń być pragnie, jj

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- j
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych :
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby B
skupić dokoła redakeyi naszej najwybitniejsze i 
siły literackie i artystyczne. 1

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest ’
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 5;

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L IZ Y  
O R Z E S Z K O W E J  p. t

„ A n a s t a z y  a "  ||
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Katowskiego, j  >
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- jj
rembskiego, Górskiego. j )

W dziale beietystrycznym pomieścimy także >:|
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

PO PIO Ł Y ,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI, j[
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława |
Przybyszewskiego.

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na­
dal, co rań s?ąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
158 to m ó w  łPssui S ie n k ie w ic z a  hez 
ł adnej d o p ła ty , a n i ssą, k s ią ż k i ,  
a n i za  Ich  g» P o s y łk ę ,

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 YADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM64
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy­
danie tej wspanialej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem" damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż a d n e m w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien­
kiewicza będzie najzupełniejszero ze wszystkich 
doty chczasowyeh wy dań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do­
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coulevain’a

„Ewa zwycięska66.
W dziale r>oezvi drukować bedzietnv utwory

I W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war-
j szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi
\ się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA, 
i _ Dział histf?ryczny zawierać będzie interesu-
; jące prace: Ra wity Gawrońskiego, prof. dr. J.
I Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa
| Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła-
j wa Mickiewicza.
| Wszystkie bogato illustrowane.
I W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
| P- t. „ODRODZENIE4*, traktujące o stylu pol-

:,j skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole-
- i miczną tegoż autora o prądach i kierunkach
; | estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E  " ST O SO W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

! i pracownictwo: Wied. Bugusławskiego, Piotra
i | Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła-

dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha,
; ■ Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­

skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.
Niezależnie od tego będziemy w dalszym

| < ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju
. ; i za granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst-
;| kich wybitnieiszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
!; znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
\\ dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W  M A  j£St. J.YJl  ,

BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów
DZIW NE POW IEŚCI,

możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. Illu-
stracye do tego utworu wykona

W O JC IE C H  K O S S A K .

o w y * iy  Iu iA i  - iH iuriii& uyjJiy
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

o d k r » y ć  i. Y s r y n ^ l a z k ó w  
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpraeownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, _ Ka­
zimierza Rakowskiego. Bolesława Kosmowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

i i

studyow robionycn w Rzymie.
Niezależnie od kolorowych reprodukcyi, da­

wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewystawioną 
k o m p o z Y e y ę

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA
p. t. _

fjKTafi grobem Robaka"
(Jacka Soplicy) 

od b itą  k o lo ra m i na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dziel Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych lif t* . ŁATNIK dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie im lżonej znaj^nfitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l sk a  w  c ias i© trzech rozb iorów
C 1772-~173€) (St-a.a.yu.ro. d.o łŁ is to r y i d-ucła.©, I ob j^ czaiu i).

Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów*4 przyjmują razem z przedpłatą na „ T y g o d n ik  illustvowanyŁ< wszystkie znaczniejsze księgarnie i kantory pism.
D zieło to, o p a rta  n • studyach  źródłow ych a n ieznane dotychczas naszej publiczności, daje  żywy i p lastyczny  obraz jed n e j z najc iekaw szych  epok dziejowych naszego teraj u, i bogate jest w szczegóły

w oiągn
w yjątkow o  zssiaoisią S8  kosrs bes  w  opraw ie  2 5  kor. 5 0  hal.

Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 bor., a w oprawie 45 kor.

Z R e c L a J ^ t o r :  D p .  J c S ^ S jE J ? ' W O Ł I F ^ .  W y d a w c y :  G E B E T H N E R  i  W O L F F .

Prenumeratę ze Lw ow a i całej Galicyi ® Bukowiną, przyjm ują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego66 we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory p ism .

Warunki prenumeraty „TygoOnika 3Uustrowanego“ razem z (Maikiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł jtenryka Sienkiewicza:
w e  L w o w i e :  w Galicyi i Bukowinie % przesyłką pocztową:

K w arta ln ie    6 koror, 80 hal. K w arta ln ie  7 koron 2 0  h&l.
P ó łr o c z n ie ..................................  13 koron 60 ha!. Półrocznie   . . 1 4  koron 40 hal.
Bocznie ................................  27 koron 20 hal. R o c z n ie ................ ....................... .... . .2 3  koron 8 0  hal.

Pragnący otrzymać D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z po rtre tem  Sienkiew icza na ok ładce) dop łaca ją  za tom tjdko 40 hal., t. j. kw arta ln ie  za 3 tom y I kor. 20 hal., pó łroczn ie  
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 1.2 tomów 4 kor. 80 hal.; należytośc  tę prosim y nad sy łać  razem  * prenum eratą . — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z la t u b ieg ły ch , mogą nabyw ać nowi p ren u m era to ­
rowi® za dopłatą 39 kor., w opraw ie 53 kor. 40 hal. Ozdobne ok ład k i do opraw ian ia  pó łrocznych  kom pletów „Tygodnika" m ożna nabyw ać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez p rzesy łk i i opakow ania.

Komplet 36 pierwszych tomów H enryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 toinów, za nadesłaniem w  3 ratach po 13 kor. za tom y bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w opraw ie. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: B łówna Ekspedycja „Tygodnika11 we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9.

Z drukarni Wl. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Teiefoa Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J Fiałkowskich.
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